
N r  5 0 . K r a k ó w ,  W t o r e k  L u t e g o  1 9 1 0 . R o k  xvm.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.,

odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bal.

Nsprowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 b., 
kwartalnie 8 kor. W pańsułle Nie- 
mleckiem kwartamie 10 kor., w innych 
• aAstwacU kwartalnie 12 Lor. Zmiana 

adresu 40 bar

Cena tam era pojedynczego 10 hal. 
i l u u n  poaledslalkoweto 4 k.

GŁOS NAKOSI)
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: c  godz. 8-ej rano i o godz. 6-eJ wieczorem.

Listy pieniężne, przekąs-  m  prenume
ratę I inseraty nadsyłać można franco 
do Admlnutracy „Ołosu Narodn**.— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy uraąa po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemiecldem. Reklamacye nle- 
opieczętowane me podleca, ą opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie

Adres Red.: Ul. żw. Kszyka L 7. Adres 
tal. „Ołos Narodu" Kraków. ToL Nr. MO

OGŁOSZENIA (li.oe.aty) przyjmuje Adminlstracya .Głosu Narodu*, róg ul. iw. Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem ptouieui (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, r< każdy nabl^ny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od Jderszi 30 haL aa plena - 
aay raz, każdy następny 12 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza zz każdy ij. Nekrologi itd 80 hal. Załączniki do .Ciłoau Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje tlę za cenę 2 ro od 100 egz. dL zan iejscowycL, a 1 k. od 1U0 egz dla miejscowych 
umarutorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuie we Lwowie S. Soicoluwski (Pasaż Hauamana), w Wiedniu Haasenatein & Vogler, M. Dukes, H. bchalek, E. Braun, R. Mossc H. Friedl. w Berlinie P. c. Coc, w ttadapestda |. Leopold, w Paryżr da Raczkowski 14 Cltł

de Trevlse F. Jones & Cle, A, Lorette.

B. WIERZEJSKI
Kraków, Rynek, róg ul. Floryańskiej.

Dostawca dla związku Lekarzy
p )leca w wielkim wyborze

B I E L I Z N Ę  kolorową i białą 
K R A W A T Y  

R Ę K A W IC Z K I damskie i mgs. 

Sytuacya polityczna.
(Telegram y „Głosu N arodu" t dnia 21 lutego).

Enuncyacya Prezesa Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył ze Lwo

wa prozes Koła poi. Dr G ł ą b i ń s k i .  Na 
liczne zapytania oświadczył, iż wszelkie p o 
g ł o s k i  w kołach politycznych, jakoby zo
bowiązał się wobec Unii w ra u e  niedojścia 
do sku tku  r e k o n s t r u k c y i  gabinetu, wy
stąpić przeciw obecnemu rządowi, ew entual
nie g-osować przeciwko budżetowi, są zgoła 
nieprawdziwe.

Dalej oświadczył, że nie ma zamiaru z 
żadnym ze stronnictw  w tej mierze p e rtra 
ktować, o rzem w grudniu przywódców 
■Unii zawiadomił

Dziś odbędzie Dr Głąbiński konferencyę 
z przywódcami Unii.

Rzekomy zwrot w polityce.
Wiedeń. (Tel. wf.) Dzisiejsze wieczorne 

dzienniki przynoszą wiadomości o K o I e 
poi., jakie krążą w kołach poselskich. We
dle tych pogłosek Dr G ł ą b i ń s k i  ma być 
za rekonstrukcyą gabinetu już w obecnej 
chwili. Natom iast wiceprez. S t a p i ń s k  i zgo
dnie ze stanow iskiem  obydwóch m inistrów 
polskich pragnie przesunąć rekonstrukryę  
na czas poświąteczny, żadając przedewszyst- 
k-iem stw orzenia większości pracy. Stąd po
w staje zasadnicza różnica wśród członków 
prezydyum Koła poi.

„N. Fr. Presse" dodaje, że Dr Głąbiński 
ewentualnie zmuszony byłby wobec tego do 
złożenia swej prezesury a nawet usunięcia sie 
z areny politycznej. Dr Głąbiński nie do
znał bowiem poparcia w Kole i je s t  odoso
bniony a nadto między nim a namiestnikiem 
Galicyi Dr Bobrzyriskim miało przyjść w kwe
sty! ruskiej do poważnych zatargów.

Od siebie dodajemy, że wszelkie te k  o m- 
b i n a c y e  n i e  m a j ą  ż a d n e j  r e a l n e j  
p o d s t a w y .  Dr Głąbiński nie stanie na czele 
akcyi pośredniczącej, tak  że bar. Bienerth 
będzie musiał sam na własną rękę  wypełnić 
przypadające mu zadanie.

(Te sam e pogłoski rozszerzyła wiedeńska 
„M ontagsrevue‘, k tó re  pow tarza dzisiejsza 
wieczorna „Nowa Reforma11. Pogłoski te  atoli 
mijają się z faktycznym stanem  rzeczy jak  
donosi aam korespondent telefoniczny z Wie 
dnia dziś o godz. 4 po poł. Przyp. Red.).

Ogłoszenie Honstytncyi w Bośni.
Patrz kroni .a).

Serajewo (T. B ). Szef rządu krąjowego 
generał Yareszanin wygłosił przy uroczystej 
proklam acyi konstytucyi Bośni i Hercegowi
ny mowę, w której przypomniał, żb cesarz 
manifestem z d. 7 października 1908 przy 
rzekł nadać Bośni i Hercegowinie konstytu  
cyę. Dziś nadszedł tbn dzień, w którym  to 
przyrzeczenie zostaje spełnione, cesarz bowiem 
wydał następujące najwyższe postanowienie 
z d. 17 lutego 1910 r.

My Franciszek Józef, z Bożej łaski, ce
sarz Austryi, król Czech i t  d., apost. król 
Węgier, zawiadamiamy: W naszych zarzą
dzeniach z d. 5 października 1908 zapowie
dzieliśmy naszą wolę przyznania Bośni i Her
cegowinie urządzeń konstytucyjnych, aby dać 
jej pełne, ustawowe zapewnienie stosunków  
prawnych i zadawał ni aj ące uporządkowanie 
spraw  wewnętrznych. Równocześnie p rzy to 
czyliśmy zasady, według których przynależni 
do Bośni i Hercegowiny m ają otrzym ać gwa- 
rancyę praw obywatelskich i odpowiedni u- 
dział w załatwianiu spraw krajowych przez 
rep rezen tację  krajową.

W wykonaniu tych naszych zam iarów  
udzieliliśmy sankcyę konstytucyi Bośni i 
Hercegowinie. Zasady, ułożone dla admini- 
stracyi Bośni i Hercegowiny w ustaw ie z dn. 
22 lutego r. 1880 aż do jej konstytucyjnej 
zmiany m uszą pozostać i nadal w mocy 
i Konstytucyjne urządzenia Bośni i Hercego
winy w żaden sposób nie mogą dotykać obu 
państw  monarchii. Oprócz s ta tu tu  krajowego 
wydaliśmy także ordynacyę w yborczą, regu
lamin sejmowy, ustaw ę o stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach, jukoteź ustaw ę o Radach 
powiatowych.

Następnie adlatus cywilny tajny radca

bar. Benko odczytał k ró tk ą  treść ustaw  kon 
stytucyjnycb, poczem gen. Vareszagnin po
nownie zabrał głos i wyraziwszy życzenie, 
aby era konstytucyjna wydała dla ludności 
k raju  najlepsze błogosławieństwo, wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza, k tórzy zebrani z 
entuzyazmem powtórzyli.

Abdykacya króla greckiego.
Berlin (Tel. wł.) »Voss. Ztg« donosi z 

A ten : Dziś udał się prem ier gabinetu D r ą 
g u  m i s do króla z przedstawieniem, że przy
jazd n a s t ę p c y  t r o n u  w obecnej s/tuacyi 
może dać powód do najgroźniejszych zawi- 
kłań M inister oświadczył, że w pizeciwnym 
razie nie może dać ż a d n e j  g w a r a n c j i  
za p o r z ą u e k  p u b l i c z n y .  Wobec tego 
postanowiono o d r o c z y ć  przyjazd następcy 
tronu, co król natychmiast telegraficznie u- 
czynił.

Berlin. (Teł. wł.) »Voss. Ztg« donosi z A- 
t e n : W yraźnie można obecnie rozróżnić w 
kołach politycznych i wojskowych d w i e  
p a r  t  y e.

A miano wii ie: Pierw sza grupa składająca 
się z p r z y w ó d c ó w  p o l i t y c z n y c h  i o- 
fi c e r ó w  m a r y n a r k i ,  ogranicza się tylko 
d o r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  w ciele p ra 
wodawczym bez w z g l ę d u  n a  n a z w ę  ja- 
kieby ono nosiło.

D ruga grupa składająca się przeważnie 
z r e w o i u c y j n y c n  e l e m e n t ó w  Li g i  
w o j s k o w e j  dąży do zwołania z g r o m a 
d z e n i a  k o n s t y t u u j ą c e g o .  Do tej g ru 
py przyłączyły się r a d y k a l n e  ż y w i o ł y ,  
k tóre występują silnie przeciw królowi, ale 
n ie  p r z e c i w  m o n a r c h i i .

Oficyalna nieprawda.
Paryż. (T. B)  Agencya Havasa donosi z 

A ten: Zwłoka w przyjeździe następcy tronu 
nie pozostaje w ż a d n y m  z w i ą z k u  (?) z 
sytuacyą, k tó ra  je s t n o r m a l n ą  (1).

0 nową ustaw; antipoiską
Berlin. (P A b.) W sprawie nowej usta

wy a n t y p o l s k i e j ,  dotyczącej ogranicze
nia polskich banków parcelącyjnych w ięk
szość członków Koła polskiego w yraża opi
nię, ze jakkolw iek ustaw a rzeczona je s t  już 
dawno opracowana, jednakże wniesienie jej 
podczas bieżącej sesyi je s t  praw ie w y k l u 
czone, pomimo nieustannego n a c i s k u  na  
r z ą d  ze  s t r o n y  h a k a t y s t ó w .  Głównym 
motywem braku aecyzyi w tym  względzie 
je s t isto tn ie niepewność Bethmana-Hollwega, 
czy projekt rządowy z y s k a ł b y  Wi ę k 
s z o ś ć  w sejmie, wśród konserw atystów  
bowiem panuje pod tym względem niezgo
dność poglądów. W iększość je s t zdania, że 
ograniczenie działalności polskich banków 
parcel, w z m o c n i ł o b y  w pierwszym rzę
dzie powołany niedawno do życia przez n a- 
r o d o w y c b  l i b e r a ł ó w  » B a u e r b u n d « ,  
k tó ry  już dziś tworzy wielką organizacyę i 
zdradza tak  w r o g i e  t e n d e n c j e  p r z e 
c i w n i e m i e c k i m  w i ę k s z y m  p o s i a d a 
c z o m  z i e m s k i m ,  że konserw atyści w in
teresie w ł a s n y m  musza dążyć do ograni 
czenia jego rozwoju.

Interpelowany w tej spraw ie — przez 
naszego korespondenta — jeden z wybitniej
szych agraryuszów powiedział między innemi: 
„Polskie banki parcelacyjne utrw alają w pra
wdzie f u n d a m e n t  p o l s k i e j  i d e i  n a 
r o d o w e j ,  ale bynajmniej nie dążą do o- 
graniczenia w o l n e g o  s t a n u  p o s i a d a 
ni a .  Przeciwnie zaś „Bauerbund" ma na 
celu w y r u g o w a n i e  nas z zajmowanych 
placówek nietylko na teren ie politycznym, 
ale i e k o n o m i c z n y m " .  I dlatego, ponie
waż pro jek t rządowy ograniczenia parcela- 
cyi polskiej rozszerza równocześnie pośre
dnio możliwość parceiacyi niemieckiej, a tem  
samem „Bauerbundu", jesteśm y nowej u s ta 
wie przeciwni.

D pruską reformę wyburczą.__
Stuttgard. (P. A. P>.) Wczoraj odbyło 

się tu taj zebranie południowo - niemieckiej 
partyi ludowej, na którem  w ostrej rezolucyi 
p o t ę p i o n o  s t a n o w i s k o  k a n c l e r z a  
Betbman-Hollwego i jego niechęć do państw 
związkowych.

Śerlin. (T. A. B.) Wczoraj odbyły się w 
Berlinie i innych miastach P rus z g r o m a 
d z e n i a  w  sprawie projektu reform y wy
borczej i z a c h o w a n i a  s i ę  p o l i c y i ,  na 
których uchwalono walkę p r o w a d z i  ć d a -  
l e j ,  ewentualnie naw et aż do s t r a j k u .

Kair. (T. B.) Sprawcą zamachu na prezy
denta m inistrów  B utrusa je s t 22 1. aptekarz, 
nazwiskiem Ibrahim V a v a n i. Podał on, że 
dał pięć strzałów  z brauw ninga i w s z y s t 
k i e  k u l e  t r a f i ł y .  Cztery kule wyjęto na
tychm iast w szpitalu. Stan zdrowia Butrosa 
jes t bardzo n i e p o m y ś l n y  Kedyw i poseł 
ang. Sir Gorst odwiedzili Butrosa w szpitalu. 
Zamach był z motywów p o l i t y c z n y c h .  
Mówią o t a j n y m  s p i s k u .

Śmierć ofiary.
Rair (T. B.) Prezydent m inistrów  Bu- 

treb umarł dziś rano w szpitalu z odniesio
nej rany.

Francga i M a ro k o .
Madryt (T. B.) HiszpanńsKi poseł z Tange- 

ru Merry del Vł1 zawiadomił m inistra  spraw  
zagranicznych, iż szerzy się tam ruch antf- 
francuski.

Ultimatum Francy!
Tanger. (T. B.) Ultimatum francusKie ode

szło do iesu. Sułtanowi będzie dany 48 godz. 
t e r m i n  do ratyiikacyi paryskiej umowy.

ZamoriwanU premiera tgiptc.
Kair. (T. B.) Prezydent m inistrów  Bu- 

t r o s - b a s z a  został przez studenta, narodo
wca m ahom etanina, wystrzałami rewolwero
wymi ciężko poraniony. Sprawca u w i ę z i o 
ny.

Choroba Dra f  atgera.
Wiedeń. (T. B.) O godz. 8 rano wydany 

biuletyn o stanie zdrowia Dra Luegers dc 
nosi: Tem peratura 36 7, puls 72, silny, noc 
spai z przerwami, bole w ranach przy poru
szaniu się, brzegi ran są jeszcze silnie infil
trow ane, zapalenie n ie  z w i ę k s z a  s i ę ,  stan 
płuc normalny, stan sił l e p s z y .

Wiedeń (Tel. wł.) Popołudniowy biuletyn 
konstatuje w z g l ę d n e  p o l e p s z e n i e .  Ro- 
pieaie ustaje, stan  płuc n o r m a l n y  — sił 
lepszy. Jest atoli obawa, k tó ra  leży w tem 
głównie, by zapalenie o p ł u c n e j  nie zamie
niło się w zapalenie płuc, co byłoby wielkiem 
niebezpieczeństwem dla życia. Na razie mo
żliwość ta  nie istnieje, atoli komplikacye nie 
są wykluczone. (Jak  wiadomo Dr Luegei ma 
chorobę c u k r o w ą ,  a każda rana w takim 
razie je s t bardzo niebezpieczna. Tymcza»om 
skutkiem  dw ukrotnej operacyi ma Dr Lue- 
ger ranę na plecach wielkości kilku centy
m etrów, nie mówiąc o 7 innych abscesach. 
Przyp. red.)

Konferencja polityczna n łoża chorego.
Wiedeń. (Te., wł.) Dziś w południe odbę

dzie stronnictw o cbrz.-soc. konferencję  z bar. 
Bienerthem. Z powodu tego zjawili się dziś 
przywódcy chrześc.-socyalni D r Gesman i 
Dr Ebenhoch w ratuszu na życzenie Dra Lue- 
gera, k tó ry  dawał im wskazówki w najak tu
alniejszych kw estyach politycznych. Wiado
mość o tej konferencyi u łoża chorego wy
wołała prawdziwy podziw w kołach polity
cznych.

Telegramy
(Tslesrramy „Glosa Naroda“ t  dnia 21 lutego.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w ł) Zajścia w Grecyi spo

wodowały do większej rezerwy. Podstawowa 
atoli silna tendeneya targu  nie z n i k ł a  
przecież, zw łaszcza że na W ęgrzech stosun
ki polityczne ukształtow ały się p r z y j a ź 
ni e j .  Z tego też powodu powszechne są do
pytywania za p a p i e r a m i  — w ę g i e r 
s k i m i

Minister Dulęba w Krakowie.
(Patrz k ro n ik ę  Indyk  dla m inistra).

Wiedeń. (T. B.) M inister Dulęba dziś w 
południe w tow arzystw ie radcy m inisteryal- 
nego Dra Ign, R o s n e r a  wyjechał na d wu -  
d n i o w y pobyt do Krakowa.

Wrzenie wśród hakat/stów.
Poznań (P. A. B.) Z powodu artyku łu  je 

dnego z dzienników polskich »0 ideałach 
niezależności Polski* prasa haktystyczna wy
stąpiła w tonie o s t r y m  i n i e p r z y j a 
z n y m  p r z e c i w  P o l a k o m ,  konstatu jąc 
równocześnie zobojętnienie Niemców dla 
»0 s t m a r  k  v e r  ®i nuc  i nawołując do sk ła
dek na cele b u d o w y  f l o t y .

Dyplomatyczna choroba.
Berlin. (P. A. R ) Cesarz Wilhelm wyzdro

wiał. Wedle krążących wersyi jednodniowa 
niedyspozyeya cesarska była dyplomatycznie 
u p o z o r o w a n ą  n i e c h ę c i ą  wzięcia przez 
ces. W ilhelma osobistego udziału w jednem  
z posiedzeń zjazdu przedstawicieli z w i ą z k u  
a g r a r y u s z ó w  n i e m i e c k i c h ,  k tó re  co
rocznie zaszczyca swą obecnością. Niełaska 
ta jest tłomaczona pragnieniem pod-eślenia 
n i  e lo  j a ln  e g o  (I) względem Korony stano
wiska konserw atystów  podczas rozpraw  nad 
r e f o r m ą  f i n a n s o w ą  w parlamencie, co 
spowodowało r o z b i c i e  b l o k u  r z ą d o w e 
go,  u s t ą p i e n i e  B i i l o w a  i obecne tru
dności dla rządu.

Urzędnicy państwa „bojaźni Bożej".
Berlin. (P. A. B.) Korespondent »Loc. 

Anz.< donosi, że onegdaj s k o n f i s k o w a ł a  
p o l i c y  a papiery i dokum enta węglowego 
syndykatu »Rundgold« w Petersburgu po 
przekonaniu się, iż syndykat p r z e k u p i ł  
w i e l u  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń 
s t w  o w y ch , k tórzy zd  i a d  z i l i  mu  c e n ę  
w ę g l a  w ofertach wniesionych przaz kon
kurentów .

Abdul-Hamid w Konstantynopolu?
Saloniki. (T. B.) Były sułtan  A b d u l - H a  

m i d  wraz z harem em  dzis lano  przewiezio
ny został do K o n s t a n t y n o p o l a .

Saloniki. (T. B.) Pogłoska, jakoby były 
sułtan Abdul-Hamid dziś rano został prze
wieziony do Konstantynopola, okazała się 
nieprawdziwą. Jedynie dwóch synów Abdul- 
Hamida w największej tajemnicy przewiezio
no do Konstantynopola. Stan Abdul-Haruida 
jes t baruzo poważny.

, Przygotowania Vnrcyi
Konstantynopol. (T. B.) Nadzwyczajna Ra 

da gabinetowa zajmowała się przedłożonemi 
propozycyami w s p r a w i e  f l o i y ,  co—jak 
dzienniki donoszą — ma stać w związuu z 
konfliktem z Grecyą.

Pożyczka francuska dla Turcyi.
Londyn. (T B.) Dzienniki donoszą a Tan- 

geru, su łtan  oświadczył gotowość podpisa
nia u m o w y  z F r a n c y ą  w s p r a w i e  p o 
ż y c z k i .

Bank Wszechsłowianski.
Berlin. (Tel. wł.) »Loc. Anz.« donosi: P ro

jek t utworzenia W s z e c b s ł o w i a ń s k i e g o  
B a n k u  nie będzie zrealizowany, ponieważ 
poseł rosyjski odmówił swego poparcia, mo 
tywując, iż ryzyko byłoby zbyt wielkie.

Opiekunka państewek słowiańskich.
Belgrad (T. B ) „Dniewni List" donosi, że 

między F e t e r s b u r g i e m ,  B e l g r a d e m  i 
S o f i ą  toczą się rokow ania w sprawie ró
wnoczesnej wizyty w Petersburgu n a s t ę p 
c ó w  t r o n ó w  s e r b s k i e g o  i b u ł  g a r  
s k  i e go. *

Niezmordowana polieya rosyjska.
Petersburg. (T. B.) Policja  dokonała dzi

siaj w lokalnościacL „Russkoje Słowo" r e  
w i z y  i, ale — jak  słychać — nic kom pro
mitującego nie znalazła.

Morganatyczne małżeństwo.
Paryż. (Tel. wł.) Francuskie dzienniki do

noszą: W. książę ros M i c h a ł  jedyny brat 
carą() mający 32 la t z a w a r ł  . t r o r g r n a -  
t y c z n e  m a ł ż e ń s t w o ,  w skutek  czego 
odebrane mu będą wszelkie stopnie woj
skowe.

Przesilenie w Anglii.
Londyn. (P. A. B.) W dobrze poinformo 

wanych kołach liberalnych zapewniają, iż mo
wa kró la  Edwarda, k tó rą  tenże wypowie w 
czasie obiadu parlam entarnego, będzie u trzy
mana w t o n i e  z a d  u w a l n i a j ą c y m  I r 
l a n d c z y k ó w  i z a p o b i e g n i e  p r z e s i 
l e n i u .

Orkan w Anglii.
Londyn. (T. B). W piątek jeszcze przynio

sły nam depesze Pol. Aj Ber, wiadomości o 
strasznym  orkanie, k tó ry  wyrządził tam  ol
brzymie szkody. Dziś otrzym ujem y dalsze 
szczegóły. Orkan, k tó ry  tu  od kilku dni sza
leje, wyrządził w i e l k i e  s z k o d y .  Z wielu 
domów dachy pozrywane. Wiele szyb zwła
szcza w wielkich sklepach powybijane. Bu
rze wyrządziły też w parkach wielkie s p u 
s t o s z e n i a .  Znaczna ilość połączeń tele
graficznych i telefonicznych p o p r z e r y w a 
n a  Nadeszły też wiadomości o wielu w y 
p a d k a c h  z o k r ę t a m i .

Strajk tramwajowy,
Filadelfia. (T. B) W skutek s t r a j k u  per- 

sonalu tram wajowego przyszło tu  wczoraj 
do r o z r u c h ó w .  S trajkujący wywrócili Kil
ka wozów tramwajowych i soaiili je. Urzędni
cy tranw ajow i zostali przez strajkujących 
zaatakowani. Okeło 10G osób jest poranionych.

Wiadomości polityczno.
Ogłoszenie konstytucyi w Bośnii. Wczoraj 

w po) celnie ogłosił szef rządu krajowego w bo
gato udekoiowanej sal' pałacu rządu k-ajawego 
konstytucję, w obecności naczelników władz cy
wilnych i wojskowych, duchowieństwu, Rady 
miasta, oraz reprezentantów tutejszych korpo- 
racyi. Miasto Serajewo jest przyozdobione. Szef 
rządu wygłosił mowę, poczem odczytał patent 
cesarski z sankcyą konstytucyi, i zakończył 
okrzykiem na cześć cesarza. Muzyka zaintono
wała przytem hymn cesarski, a ustawiona kom
panii. wojska dała salwę honorową, zaś z fortu 
oddano 21 strzałów armatnich. RónoczeSnie pro
klamowano konstytucyę w całym kraju.

F i u i o  P i l z n e ń s k i e  B .  B .
(U r q a c ll)

s browaru Mirsissatishiago i  F ilm ie
założonego w roku 1842 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach l syfonach, polec*

Jeneralna Reprezentacja 
Rrabóoi, J a g id lu b ib a  7. T ri. 061.

UWAGA: Prawdziwy „Pruzdrój" Pilzneński (Urqnell) 
jes tylko : marką B B. na Lapslacn, korkach ety

kietach nwiaocznioną.

r Ł ł j r  i p ra w d r  ( s i w u i p c i i  
pctst;o-rcsyjsl[icti.

(Otipowieaz Sienkiewicza na list Cheradame a).
Znany publicysta francuski Chśradame, 

zamieścił w paiyskim »Petit Journalu* list 
otwarty do Henryka Sienkiewicza, poświę
cony sprawie stosunków polsko-rosyjskich. 
Autor zaczął od komplementów pod adresem 
Sienkiewicza i Polaków wogóle, potem roz
pisał się az< u oko o doniosłości porozumienia 
polsko-rosyjskiego dla stosunków między
narodowych. Po tym wstępie publicysta fran
cuski przeszedł do jądra sprawy i tu wyto
czył cały arsenał z a r z u t ó w  p r z e c i w  
F o l  a k o m.  Powód do tegc dały mu sto
sunki polsko-ruskie w Galicyi.

„Ozy można — pisze Chśradame — isto
tnie żąiać od Rosyan, aby dali Polakom 
swobody, jakich Polacy odmawiają (?!) Ruol- 
nom galicyjskim? Czy można przypuścić, że 
Polacy słusznie ssarżą się na ucisk w Po- 
znańskiem, gdy sami są jego pomocą i pod
porą (!) w Austryi?".

W konkluzyi autor francuski zwraca się 
ho Polanów w Warszawie i Poznaniu, ażeby 
> otworzyli oczy pewnym członkom wpływo
wym grupy poiskiąj w parlamencie wiedeń
skim, że polityką swoją »przeszkadząją (?) 
zjednoczeniu i powodzeniu Słowian austryac- 
kich«... 

Na te pełne łgnorarcyi wywody, inspiro
wane przez „istinno-ruskich" słowianofilów  
Henryk Sienkiewicz ogłosił w »Petit Jour- 
naltu odpowiedź, którą] treść podaliśmy juz 
w telegramach sobotniego num en Obecnie 
podajemy dosłowny tekst listu naszego zna
komitego pisarza, który w zwięiłycki i tre
ściwych słowach daje wyczerpującą odprawę 
bezpodstawnym zarzutom o rzekomym „u- 
cisku* Rusinów w Galicyi i wykazuje nik
czemną obłudę ich rosyjskich opiekunów.

0 odpowiedź Sienkiewicza.
>Z prawdz wem zdziwieniem wyczytałem  

w pańskim liście otwartym żi za główną 
przeszkodę w porozumieniu się Słowiun wo
góle, a Polaków i Rosyan w szczególności, 
uważasz pan stosunek Polaków do Rusinów 
w Galicyi i politykę Koła polskiego w Wie
dniu. Widzę w tem tylko nowy dowód, Jak 
sprawy te trudne są do zrozumienir dla lu
dzi stojących z daleka, a zatem tem bardziej 
poczuwam się do wyjaśnienia właściwych sto
sunków, o ile one w krótsi ej odpowiedzi wy
jaśnione być mogą.

Więc naprzód co do Rusinów w Galicyi.
Dzielą bię oni na dwa stronnictwa. Jedno 

z nieb nader liczne, twierdzi, że Rusini sta
nowią całkiem odrębny od Rosyan naród, — 
który się zowie ukraińskim, drugie Dez po
równania szczuplejsze głosi, że między Rusi
nami a Rosyanami niema żadnej różnicy i 
że Rusini galicyjscy pod panowaniem Au
stryi, są tylko oaerwrną gaiązką od pnia 
wielkiego narodu rosyjskiego.

Byłoby zaiste rzeczą pożądaną, aby R u
s i n i  w G a l i c j i  z a d e c y d o w a l i  m i  ę- 
c z y  s o b ą ,  c z e m  s ą  i j a k l c h n a z y -  
¥ ać  n a l e ż y .  Ale nim to nastąpi, z którym  
z tych dwu wzajem nienawidzących się obo
zów radzisz pan porozmiewaS się PolaKom? 
Który popierać, któremu czynić ustępstwa? 
Czy układać się ze starorusinami, którzy u- 
ważają się za Rosyan i przyjmują język ro
syjski za swój własny ? Są politycy polscy, 
którzy próbowali iść w tym kierunku, ale 
obecnie wiadomo aż nadto dobrze, jak koń
czą się tego roazaju pró'iy. — Oto Rusini z 
przeciwnego, nierównie liczniejszego obozu 
podburzają masy ludowe przeciw Polakom, a 
posłowie ich w Wiedniu skarżą się nr, krzy
wdy, na gwait zadany narodowości ukraiń
skiej, na prześladowanie i ucisk. Skargi ich 
trafiają, jak to niedawne się zdarzyło, nawet 
do tak wybitnych osobistości, jak Bjbnuon i 
przez ich usta rozbrzmiewają w całej Euro
pie. Jestem przekonany, że pańskie wiado
mości o ucisku Rusinów płyną także z tego 
ź”ódła.

Więc może powiesz pan, że trzeba się 
porozumiewać z obozem obejmującym ogro
mną większość Rusinów w Galicyi, to jest 
z Ukraińcam., którzy się uważają za odręb
ny od Rosyan naród? Tak. Wielu polskich 
polityków podzielało to zdanie. Ale nie mó
wiąc już o tem, że przedstawiciele ULra-
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!4ców vr Galicyi, dla k tórych jedyną racyą 
bytu je s t walka r Polakami, odrzucają abso
lutnie myśl ugody, czy pan zechce zwrócić 
uwagą na to, jak ie  byłyby jej następstw a w 
państw ie rosyjskiem . w si03unku do pań
skich dezyderatów ? Pan przecież twierdzi, 
ie  przyszłość Słowiańszczyzny, a zatem Pol
ski i Rosyi zależy od porozumienia się Ro- 
syan z Polakami. Otóż biorąc rzecz z pań
skiego stanow iska, oświadczam panu że nic 
nie utrudniłoby w tak wysekim stopniu tego 
porozumienia, jaz zgoua w Galicy! Polaków z 
obozem Rusinów-Ukralńców. Nia my to bowiem, 
ale Rosya nie chce uznać narodu ukraińskie
go. Ro&ya, k tó ra  posiada u siebie wiele mi
lionów Rusinów, boi się jaa  ognia separaty
zmu ruslńskiegu, ten bowiem zwrócićby się 
m usiał w jej granicach nie przeciw Polakom, 
jak  w Austryi, ale przeciw Rosyanom. Czy 
panu wiadomo, że niedawno jeszcze, gdy w 
Galicyi Pidacy przyznawali Rusinom katedry  
uniwersyteckie, gimnazya i szkoły—w Rosyi 
rząd zabraniał absolutnie naw et drukowania 
książek w ich języku?  Czy panu wiadomo, 
że przed kilku zaledwie dniami najbardziej 
wpływowy i najpoczytniejszy dziennik ro
syjski »Nowoje W remia*, mówiąc o możli
wości zbliżenia się Polaków z Ukraińcami, 
nazwał próby czynione w tym kierunku 
>polską intrygą* i zapowiedział, że za wszel
kie ustępstwa przyznane Rusinora-Ukralńcom w 
Galicyi, rząd rosyjski pomści się na Polakach 
przynależnych do państwa rosyjskiego?

A wobec takiego położenia, jakieżby zna
leźli wyjście ci, k tórzy  w rozm&itycn dzien
nikach europejskich rozpisują się o ucisku 
Rusinów w Galicyi? Ucisk i prześladowanie 
nie ieżą w Polskim charakterze. Rusini prze
szli niedawno przez krw aw e przaśladowanie re 
ligijne, ale to było w  g r a n i c a c h  p a ń 
s t w a  r o s y j s k i e g o  i wiadomo panu, że 
prześladowcami nie byli Polacy. Faktem  jest, 
k tórem u n ik t zaprzeczyć nie zdoła, że Jedy
nym na świście krajem, w którym husini po
siadają naiodowe prawa, jest rządzona przez 
Polaków Galicya.

Więc nie będą panu pow tarzał tego, com 
już napisał Bjórnsonowi, o zupełnem rów no
upraw nieniu Rusinów ; nie będę panu wy
mieniał, ile rusińskich ka ted r w polskim u-i 
niwersytecie we Lwowie, ile gimnazyów z 
wykładem w narodowym językn, ile tysięcy 
własnych szkół mają Rusin, w Galieyi. Po
wiem tylko jeano : Gdybyśmy, Polacy, posia
dali takie prawa pod panowaniem rosyj- 
skiem, to istotnie podstawa do porozumienia 
byłaby położona. Ale my nietyiko nie posia
damy nic z tego, lecz na każd /m  kroku, 
z największym trudem  i wysiłkiem musimy 
walczyć o nasz.* polską duszą i naszą ta- 
c inssą  kulturę. Zrozumie pan, iż w  takich 
warunkach mamy co innego do roboty, niż 
krytykow ać politykę Koła polskiego w Wie
dniu Politykę tę  prowadzą ludzie wytrawni 
i znający bliżej od nas obu stosunki au- 
stryackie. Nie brak  im z pewnością sy n p a ty i 
dla ludów słowiańskich, ani poczucia soli- 
darnuścl z niemi, ale w swych kombinacyach 
politycznych m uszą dbać o dobro i bezpie
czeństwo Austryi, jako j e d y n e g o  p a ń 
s t w a ,  k t ó r e  p r z y m a ł o  n a m  p r a w a  
n a r o d o w e  i l u d z k i e .

To, co sie dzieje teraz  w krajach polskich; 
pod panowaniem rosyjsklem , wychodzi isto
tn ie na korzyść Niemiec, ale Pańska nadzieja, 
że w Rosyi znajdzie się większa liczba ludzi, 
k tó rzy  zrozum ieją konieczność głębokiej re 
formy stosunków  ro sy jsk o -p o lsk ic h , je s t 
złudna. Takich ludzi możnaby z l i c z y ć  na  
p a l c a c h  i ci nie m ają pom niejszego wpły 
wu, gdy zwolennikom dawnego system u na 
imię je s t legion i władza spoczywa w ich 
ręku. Do nich więc, i do nich jedynie po
winny się zwracac głosy polityków, ożywio
nych tak  szlacLetnemi intencyaml, Jakie pan 
żywisz — i im ty lke wykazywać, na czyją 
korzyść prasują*. Henryk kititkiemc*.

Konstytucya w Bośni.
Ju tro , we w torek  dnia 23 b . m. nastąpi 

uroczyste ogłoszenie honstytucyl bośnia
ckiej

Będzie to początkiem nowej ery w  życiu 
publicznym krajów  Bośni i Hercegowiny i 
równocześnie będzie zakończeniem kampani 
aneksyjnej, prowadzonej przez gabinet wie
deński od początku 1908 roku. Trzeba tu 
taj przypomnieć, że według manifestu anek- 
«yj n ego z 5 października 1908 roku  wciele
nie obu krajów  na stałe w obrębie m onar- 
ehii Habsburskiej stało się koniecznem wła
śnie z potrzeby nadania im konstytucyi. Na
leżało tę  konstytucyę zaprowadzić, skoro 
Turcya czyli cesarstw o Otom ańskie stało się 
ponownie państwem  konstytucyj nem. Bośnia 
i Herzegowina, formalnie i nominalnie rzą- 
ci sk ładow e’ cesarstw a Otomańskiego, nie 
mogły zostać bez konstytucyi. Równocześnie 
nasuwało się pytanie, w czyjem imieniu ogło
sić ową konstytucyę. Ogłoszenie tej ostatniej 
w imieniu sułtana równowałoby się zachwia
niu rezultatów  % górą trzydziestoletniej w 
owych krąjach okupacyi austro-w ęgierskiej. 
Zdecydowano się tedy na aneksye z równo- 
czesnem umotywowaniem, że podjęto ów 
k ro k  dla dobra ludności bośniackiej, by umo
żliwić rozszerzenie je j praw  politycznych i 
obywatelskich.

Zwykły to  przecież objaw w każdem pań
stwie, k tó re  ma przejść od absolutyzmu do 
konstytueyjnej form y rządu, że

biarokraeya stara się krzyżować Intencyo 
monarchy,

gdyż żal jej rozstawać aię z władzą niekontro
lowaną, samodzielną, jednoczącą w sobie 
fukeye adm inistracyjne z funkeyami praw o
dawczemu Samemu sobie nadawać prawa, 
samem u je  wykonywać I samemu to wyko
nywanie kontrolować — oto ideał urzędnika 
absolutnego. — Tak samo się stało w Bośni. 
Sprawa usunięcia absolutyzmu tamże skom 
plikowała się jeszcze 1 przez to, że biuro- 
kracya bośniacka, zmieszana z Madziara
mi i niemal od początku, bo od 18el r. k ie
row ana przez Madziarów, (Benjamin Kallay, 
a od 1903 roku Burian), głosiła Jako zasadę

potrzebę tępienia wśród Serbów i Chorwa
tów  Bośni świadomości narodowej. Kallay 
stw orzył nową narodowość i nowy język 
(bośniacką i bośniacki) i nawet zakazał sprze
dawania w obrębie Bośni i Hercegowiny wła
snego dzieła pod tyt. »Historya Serbii*. To 
dzieło Kallay napisał w 1870 roku jako  Kon
sul generalny austro- węgierski w  Belgradzie. 
Przeprowadził tam dowód, że ludność zamie
szkująca Bośnią i Hercegowinę, Jest czysto 
Soi bako. W dwanaście lat później, jako  wiel
korządca Bośni stw orzył teoryę o odrębnej 
narodowości bośniackiej. Wówczas własna 
książka stała  się mu niewygodną. I nie na
myślając się, adm inistrator Bośni i Hercego
winy, ekseeleneya m inister Kallay uznał książ
kę generalnego konsula Benjamina Kallaya 
za szkodliwą dla porządku publicznego w 
Bośni zakazał jej sprzedawania, a naw et nie 
pozwolił na cytowanie z niej wyjątków.

Ten autentyczny przykład je s t dowodem 
najlepszym, na jakich zasadach reakcyjno- 
absolutystycznych b iu rokracja  w Bośni o- 
parła swój system. Robiono dużo dla zewnę
trznej ku ltu ry  m ateryalnej kraju, budowano 
mosty, bito drogi, wznoszono szpitale i gma
chy rządowe. Zagadnienia, związane z dobro
bytem mieszkańców, przeprowadzano nie za
wsze szczęśliwie. Do tych należy cała kwes- 
tya rolnicza, oparta  jeszcze na system ie ś r e 
dniowiecznym rodzaju pańszczyzny kmiecia- 
chrześcijanina, płaconej w naturze na rzecz 
właściciela gruntów , bega-m ahom etanina. Po
roniono tu tą j liczne bl^dy. Raz dlatego, że 
brali się do przeprowadzenia spraw y ludzie, 
nie umiejący wniknąć w odmienne stosunki. 
Pow tóre i dlatego, że w myśl niemiecko- 
m adiarskiej teoryi o jątrzen iu  kias społe
cznych

arcykatolicka Austrya protegowała w Bośni 
mahometan

na szkodą chrześcijan. Tak samo i wprowa
dzenie nowego system u podatków państw o
wych w miejsce dawnych tureckich nie od
było sią nez dot-Kliwych szkód. Na ogól pod
niósł sią poziom oświaty, bezpieczeństwa pu
blicznego, m ateryalaych środków  kultury. 
Niejedna jednostka poszła w górą. Bośnia 
sią zbliżyła cywilizacyjnie do Europy. Lecz 
w arunki bytu m ateryalnego dla m as - jak  
zwykle w okresie przejśeiowym — stały się 
znacznie cięższe, niż poprzednio.

Biurokracyi bośniackiej w tej tęsknocie 
za absolutyzmem przyszedł z pomocą gabinet 
węgierski. D r W ekerle nie chciał przez cały 
rok  ubiegły podpisać konstytucyi pod pozo
rem, że jako  naczelnik rządu, k tó ry  się po
dał do dymieyi, niema praw a uczynienia ta 
kiej decyzyi.

Z w łok, stała sią jednak  w prost kompro- 
mitującą. Kom promitującą wobec Europy i 
wobec ludności bośniackiej. Hrabiemu Khue- 
nowi przy obejmowaniu rządów postawiono 
za pierwszy w arunek, aby się zgodził na pro
jek t konstytucyi, Już oddawna opracowany. 
Stało sią to przed dziesiąciu dniami.

Ju tro  zniknie w Europie jeszcze jeden 
k rąj, rządowy absolutnie.

Niepowodzenia socyatisttiw.
»Polska* partya  socyalno-dem okratyczna 

a szczególnie jej zawodowe robotnicze orga- 
nizacye, nie m ają w  ostatnim  czasie szczę
ścia. Nie powodzi sią im pod każdym wzglą 
dem, na przekór wszelkim wysiłkom socya- 
listyczn/chprzyw ódców , zmierzającym w prze
ciwnym w prost k ierunku. Przegryw ają s tra j
ki, wybory do różnych publicznych instytu- 
cyi robotniczych, nie udają "Id i01 zgrom a
dzenia i wiece,-mężowie zaufania dzielą się; 
bez pozwolenia pryw atną własnością związ-^ 
ków I in sty tu c ji partyjnych, bankru tu ją  ich 
Spółki spożywcze, a następstw em  tego w szy
stkiego Jest zło najgorsze: m a s o w a  d e 
z e r c j a  r o b o t n i k ó w  z p o d c z e r w o 
n e g o  s z t a n d a r u .

W ciągu ostatnich kilku miesięcy w ykry
te  zostały najpierw wcale poważne defrauda
c je  w zawodowych organizacyach socjali
stycznych w Krakowie, k tó re  razem wziąw
szy wynosiły kilka tysięcy koron. Między 
defraudantam i znalazł się również redak tor 
partyjnego organu pod tyt. ^Metalowiec* »to- 
warzysz* Kozłowski, którego następnie mu
siano publicznie napiętnować i z party  i wy
kluczyć — oczywiście wbrew zasadom swe 
go program u uzupełnionego niedawno przez, 
p. Klemensiewicza zdaniem: »Lepszy jest zło-: 
dziej niż mąż ustaw icznie kłamiący...*

Pomimo jednak[ostrego  sądu, jaki partya" 
na Kozłowskiego wydała, znalazł on wkrótce 
chętnych naśladowców.

Okradziono niebawem z wielkim hałasem 
założone Spółki spożywcze na Grzegórzkach 
iw  Krakowie. Skradziono kw oty, k tó re  spowo
dowały bankructw o socyalfstycznych przedsię
biorstw  handlowych. Jednego z defraudantów 
wydano policyi, zdaje się tego najniei dolniej- 
szego, inni wypłyną w kró tce 'na  powierzchnię 
jako  bohatorowie nowych defraudacyi.

Równocześnie we Lwowie kasy partyjne 
uległy wypróżnieniu — o czem obszerniej 
dopiero później pomówimy, po zebraniu od
powiedniego m ateryału.

Na innych polach jeszcze większe niespo
dzianki — o ile naturalnie defraudacjo w 
partyi socjalistycznej można jeszcze uważać 
za „nibspodzianki“.

Z końcem grudnia ubiegłego roku  odby
wały się w Zagłębiu górniczem Karwińsko- 
Ostrawakiem wybory delegatów robotniczych 
do korporacyi górniczo-hut,niesej i do Kasy 
brackiej. Od kilkunastu  la t — od początku 
istnienia tych instytucyi wszystkie m andaty 
posiadali w swych rękach socyalni-demokra- 
ci. Łatwo zrozumieć, że w ciągu tak  długie 
go okresu czasu »towarzysze« usadowili się 
tak  w Korporacyi jak  1 w  Kasie Brackiej 
należycie.

I dobrze, bardzo dobrze im tam  było. — 
Rządzili się dowolnie, wydawali pieniądze sto
sownie do swego uznania, bez jakiejkolw iek 
kontroli ze strony nlesocyalistyczncj.

Nadeszły jednak ponowne wybory. Orga- 
nlzacya chrześcijańskich robotników  posta
nowiła spróbować sił — pierwszy ras. So

cjaliści sprowadzili sobie kogo się dało, mię
dzy innymi uwijał się w Zagłębiu p Daszyń
ski dowodząc robotnikom, iż „hańbą by się 
oKryli w razie dopuszczenia do wyboru, cho
ciażby jednego klerykała"

W niedzielę, poprzedzającą dzień wybo
rów, odbyła socjalna dem okracja  kilkadzie
siąt zgromadzeń, przygotowując swych zw o
lenników do „zwycięskiej w alk i“.

Związek chrześcijańskich robotników nie- 
zasobuy w odpowiednią liczbę referentów  j 
sum ę środków  raateryainych agitował skro 
mnie, w stosunku do agitacyi przeciw nika 
bardzo skrom nie. Pomimo tege z u rn y  wy
borczej wyszło zwycięsko 9 k a n d y d a t ó w  
chrześcijańskich robotników a kilku innych 
upadło ['obitych zaledwie kilku głosami. So
cja lna  dem okracja  poniosła tedy poważną 
klęskę, k tó ra  je s t tern większą, ż# nastąp iła  
po tyluletniej niezwykle intenzywnej pracy 
jej przywódców między górnikami. Chrzęści 
jań -k i ruch robotniczy na Śląsku je s t jeszcze 
stosunkow o bardzo młodym, istnieje bowiem 
dopiero trzy lata, chluonie jednak  zdał egza
min, dowiódł swej żywotności i siły ekspan
sywnej, rokując sobie piękną przyszłość.

W krótce po tej klęsce socjalistów  w Za 
głębin karw ińsko-ostraw skira nastąpiła druga 
w Krakowie, przy wyborach do Sądu prze
mysłowego. Wiadomo, że stronnictw o soc ja 
listyczne prawie od początku owładnęło cał
kowicie tą  in sty tucją , wybierając wyłącznie 
swoich >mężów zaufania* na przedstawicieli 
ogółu robotników. Tak było i przy ostatnich 
wyborach, k tó re  się odbywały w  styczniu br. 
W grupie wielkiego przemysłu przeprowa
dziła organizacya socjalistyczna sw jch  kan
dydatów bez najmniejszych trudności — dla
tego, iż chrześcijańscy robotnicy nie posta
wili listy kontrkandydatów  i wogóle w wy
borach tych oficjalnego udziału nie wzięli. 
Natom iast robotnicy Krawieccy zorganizowa
ni w Polskim Związku zawodowym chrze
ścijańskich robotników zakrzątnęli się koło 
wyborów w giupie drobneKe przem ysłu — 
z Dardzo pomyślnym skutkiem . Przy ściślej
szych wyborach utrącili bowiem socjalistów  
i p r  z ep  r  o w a d z i l i  s w o j ą  l i s t ę  k a n 
d y d a t ó w  w c a ł o ś c i .  W ybrani zostali pp. 
B u l a n d a ,  S y s k a ,  M a c h o w s k i ,  G o n g o l  
i N i e d o p y t a l s k i .  Charakterystycznem  jest, 
że >Naprzód* zupełnie o klęsce swych kan
dydatów zamilczał.

Pom iuął również »Naprzód« milczeniem 
inną, aczkolwiek mniejszą trochę klęskę swej 
partyi

W ubiegła, niedzielę odbyiy się wybory 
zarządu Kasy chorych krawców krakow skich. 
Przed rokiem udało się socjalistom  opano
wać całKowicio tę  insty tucję . Związek chrze
ścijańskich robotników wniósł jeduak  rekurs 
przeciw wyborom, wobec czego magi ■trat 
zmuszony był ustanowić przymusowy zarząd. 
Przy ostatnich wyborach, robotnicy chrześci
jańscy zawarli — dla miłej zgody — kom 
promis z socyalistami, zabezpieczając sobie 
jednak większość, na podstawie k tórego z 
ram ienia ich wybrani zostali pp. " t a n k  i e-  
wi c z ,  M a c h o w s k i ,  L e p k a  i B u l a n d a .  
Wybory te  przyniosły kięskę socjalnej de- 
m ekracyi także i dlatego, że dążeniem jej 
usilnem było połączyc Kasę chorych k raw 
ców z Miojs^ą Kasą dla chorych, w której 
niepodzielnie rządzą socjalistyczni >rnenerzy«, 
którzy zadowolić się, obecnie muszą . zwo- 
dną nadzieją.

.Tak tedy widzimy, organizacya chrześci
jańskich robotników  ma w ostatnich miesią
cach do zanotowania kilka pięknych sukce
sów, k tó re  niewątpliwie wpłyną dodatnio na 
ożywienie chrześcijańsko socyalnego ructiu 
robotniczego i zachęcą jego Dracewników do 
aalszej intenzywnej działalności.

O dezercjach robotników ze związków 
socyalistycenych pomówimy innym razem.

G A B K Y E L S K A , K rzysztofory , K raków
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonio i piAn^e *a go
tówkę mb na spłaty nawet dwuiłzi?stom!efJęca«e 

Instrum enty używano r.ar jnizasycb.

Freu * towarom pruskimi 
F tp fM t tyłk« i c h r z c i ła ś !

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY Ju tro  we w torek 

St. Piotra; pojiitrąe we środę Romany panny.
KALENDARZYK ASTKUNuMU.Zi* V Wschód 

iłońoa rOŁpocznie się jat.ro o godzinie 6 ruin u ' 39; 
zachód przypada o g o d i 5 m inut 07; ćługośó dci* 
godzin 10 minut 32

Kraków, A :m  21 lutego.
Indyk dla ministra zwyciężył Chopina... W 

sprawie poruszonej przez nas w porań* em 
Wydaniu, zwróciliśmy się dc dyrekcyikrakow - 
kich koncertów  z probbą o wyjaśnienie. — 
Potwierdzono nam w całej rozciągłości na
sze inform acje. Koncert szopenowski istotnie 
n i e  o d b ę d z i e  s ię , ponieważ, zdaniem pre- 
zydyum m iasta — zawadzałby bankietowi 
m inisteryalnem u! 1 Je s t to zresztą zupełnie 
słuszne zapatryw anie; jedzenie pieczystego 
wymaga absolutnego skupienia ducha, — a 
dźwięki szopenowskiej muzyki, psułyby tyl
ko efekt kulminacyjny. Przytem  do Krako 
wa przyjeżdża m inister d l a G a l i c y i ,  a Szopen 
był ty lko wielkim po 1 sk i m arty stą  — Kraków 
zaś, jak  wiadomo, leży w Galicyi... a prezy- 
dyum m iasta niema żadnych obowiązków 
wobec polskiego grajka — zwłaszcza, gdy 
ten śmiałek pozwala sobie zawadzać g a l i 
c y j s k i e m u  ministrowi.

Okręgowy oddział Im. Władysława Ludwika 
Anczyca Związku teatrów i chórów włościań
skich W Krakowie Taką nazwę nosi stowarzy
szenie, które zawiązało sią wczoraj na walnem 
zebrania grona osób, którym szerzenie oświaty 
1 kultury wśród lućzl leży na sercu. W zgro
madzenia tem wzięli zarazem udział reprezen
tanci miejscowych stowarzyszeń kulturalno-oświa
towych, pracujących wśród ludu. Ideą przewo
dnią tego nowego na terenie krakowskim sto

warzyszenia — którego centralna organizacya 
powstała przed pan? laty we Lwowie (tam też 
mieści sią Główny Zarząd), je s t cel, aby w kraju 
naszym powstał kiedyś zupełnie odręony, n a r o 
d o w y  t e a t r  c h ł o p s k i ,  — teat r  — któryby 
przez swoją rodzimą, oryginalną działalność był 
źródłem rozrywki i podniesienia duchowego nie 
tylko dla samych włościan, lecz także dla wszy
stkich, którym los kazał pracować zdała od sto
łecznych centrów kulturalnych.

W ogólnej dyskusyi przed właściwena zorga
nizowaniem, której przewodniczył profesor Dr 
F l a c h ,  uęhwaliło walne zebranie, aby działalność 
okr. oddziału w Krakowie rozszezzyć nie tylko na 
powiat krakowski, ale i p a d  g o r s  ki ;  czas, aby 
przedstawić centralnema Zarządowi we Lwowie 
życzenie, by tenże i i n n e  p o w i a t y  z a c h o 
d n i e j  G a l i c y i  oddał nowopowstającemu od
działowi w opiekę.

Praystąpiono do wyboru Wydziałn miejsco
wego, mającego się składać z 10 osób, który 
następnie się ukonstyuował. Wybrani zostali 
pp.: prezesem prof. Dr Józef Flacji, I. wicepre
zesem inspektor Seweryn Udziela, II. wicepre
zesem Dr Maryan Szyjkowski, sekretarzem  Ra
czkowski J., skarbnikiem redaktor Władysław 
Wąsowicz, a nadto: Dr Kazimierz Lubecki, dyr. 
Szafrański z Bronowie, Gabryelski Ka z , Ra
dlińska Helena i redaktor Dąbrowski Maryan.

Sympatyków organizacyi teatrów i chórów 
włościańskich wzywamy o szczere poparcie usi
łowań 1 pracy nowogo stowarzyszenia. WTkładka 
roczna wynosi 2 korony.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się po
siedzenie sekcyi V Itady miasta. Fizyk miejski 
Dr Janiszewski przedstawił uchwaloną przez 
M agistrat sprawę reorganizacji miejskiej służby 
zdrowia oraz sprawę powiększenia liczby leka
rzy miejskich do 5. Fo dłuższej dyskusyi przy
jęto  wnioski m agistratu. Następnie udzielono 
45 osobom przyjęcie do gminy, trzem zaś od
mówiono przyjęcia dla braku warumtów wyma
ganych przez nstawę Do komisyi poborowej 
na rok bieżący wybrała sekeya 2 członków i 2 
zastępców

SkutKiem interpelacyi Dra Pareńskiego 
uehwalono wezwać M agistrat do wydania za
rządzenia, by właściciele domów umieszczali 
spisy loKatorów na czytelnych i czystych ta 
bliczkach w sieniach domów.

Posiedzenie zakońezyła uchwała wnioskn 
Dra Pareńskiego, który uwzględniając życzenia 
prasy i publiczności zwrócił uwagę, by woźaice 
i fiakrzy nosili nbiór, odpowiadający stosun
kom wielkomiejskim.

FaUSt, opera Gounoda, zapowiedziana na pią
tek 25 b. m. w teatrze miejskim, obndził ogól
ne zainteresowanie, popyt na bilety jes t nad
zwyczajny. Jak  już swojego czasu zaznaczyli
śmy, wykonaną zostanie ta  opera siłami szkoły 
operowej prof. M ano Głowno role spoczywają 
w rękach pań: H o f f m a n  (Małgorzata), S t o i- 
g l e r  (Siebel) i K a r l s e d e r  (Marta), eraz pa
nów:  M a z a n e k  (Mefisto), T u k a t s c h  (Faust), 
Z a k r z e w s k i  (W alenty), J a n i c k i  (Brander). 
Nadmienić n&ieży, że p. Zakrzewski występuje 
już drugi sezon w Liacu pod pseudonimem 
S t a n i s ,  je s t ulubieńcem tamtejszej publiczno
ści, a przez prasą wysoko ceniony. Tańce w 
drugim akcie wystudyował p. P. D o l i ń s k i .  
Próby są już na ukończeniu pod znakomitym 
kierunkiem p J. N. H e e k a ,  reżyseryę prowa
dzi p. p r o f .  M e n o .

Pozostałe biiety można nabywać w maga
zynie p S c h w a r z a ,  przy ul. Grodzkiej.

Z teatru  miejskiego. „Major Barbara", świe
tna komedyr Bernarda Shaw’a, sądząc po dwócb 
pierwszych przedstawieniach, będzie miała na 
scenie krakowskiej liczny szereg przedstawień. 
Nr niećzielnem przedstawienia pabliczność 
przyjmowała petnem uznaniem dzieło i wyko
nawców; eząrte oklaski i w czasie aktów wtó
rowały grze aktorów; na wtorkowe przedsta
wienie „Majora Barbary" w kasie zamawiać 
pozostała nie wielka jnż liczba biletów. W śro
dą daje tea tr miejski atrakcyjną komodyę Krzy- 
woszo ryskiego „A ktorki".

Z teatru  ludowego Dobiogają próby ze 
sztuki Dra Tadeusza Kannenberga „Utracone 
szczęście" prowadzone przez dyr. E. Rygiere Na 
próbach obecnym je s t autor, udzielający cen
nych wskazówek. S z tjk a  budzi wielkie zainte
resowanie, a dowodem tego już dziś wielka 
ilość sprz«daaych biletów w kasie zamówień w 
cukierni p. Brzeziny.

XI zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie. Posiedzenie kom itetu ściślej 
szego odbędzie się we w torek, dnia 22 bm., 
o godz. 6 wieczorem w gmachu Tow lekar
skiego (Radziwiłłowska 4).

Klub prawników I Koło artyetyozne-litera
ckie zaprasza swych członków z rodzinami aa 
pogadanką, którą wygłosi Dr Stanisław Stę&iński 
na tem at: „O fotografiii artystycznej"; przed
stawi cały szereg ciekawych obrazów świetlnych, 
k tóra odbędzie się we środę 23 b. m. o godzi
nie 9 wieczór.

W Czytelni Akademickiej im. A. Mickiewi
cza (Mikołajska 1. 3 I. p.) wygłosi 22 b. m. p. 
M. Mróz odczyt p. t. „Polityczno-SDołeczne uto
pie Platona i Comte’a. Początok o godz. pół 
do 8-ej. Goście chętnie wioziani.

Nie potrzeba zagranicznych tabliczek oryen- 
tacyjnych. Z powodu nadchodzącego roku de- 
cenialnego i mającego się w nim dokonać spi
su ludności i domów mieszkalnych, bardzo wi.e- 
łe gmin miejskich i wiejskich, a w ich zastęp
stwie niektóre Wydziały powiatowe zamawiają 
w dużych ilościach tablice i tabliczki sryenta- 
cyjne metalowe dla domów i ulic.

Liga Pomocy przemysłowej zwraca uwagę, 
że krzywdą byłoby dla pizemysłn krajowego 
zamawiać te tablieźki puza granicami kraju, 
skoro posiadamy już poważno fabryki wykonn- 
jące te artykuły u nas.

Bliższe wskazówki i adresy wskaże biHro 
Ligi Pomocy przemysłowej.

żydowska gospodarka. Piszą nam z m irs ta :  
Miałem w tych dniach sposobność zwiedzić po
czekalnię i restau rac ją  trzeciej klasy na dworcu 
krakowskim. Oba te lokale nrzodstawiają nie
zwykły, trndny do skreślenia widok. Tyle bru
du, niechlujotwa nagromadzonego Bóg wie od 
jakiego czasu — ile tam sią mieści — trudne 
byłoby znaleźć nawet w najbai Uziej zaniedbanej 
pod względem czystości chałupie góralskiej, w 
której ubikacjach mieszczą sią ladzie razem z 
oborą. Miałem bowiem sposobność być w kilku 
takich chałnpaoh, ale przyznać Im muszę bez

warunkowe pod wzglądem hygieny znaczną wyż
szość nad lokalami „poczekalni i restanracyi 
trzeciej klasy" dworca krakowskiego. — Podło
ga tu nigdy nie jest myta, pokrywa ją  w nie
których miejscach kilku centymetrowa warstwa 
przyschłego brudu, tu i tam kupy śmieci i skó
rek z pomarańcz, ławki i stoły zabrukane, p ra
wdopodobnie również nigdy nie czyszczone, ścia
ny okopcone, posmarowane, uszkodzone, aa 
oknach ślady wody i ścierki. Posługaczki dawno 
już zniknęły. Obrazu dopełniają z jednej strony 
niechlujny żyd, owijający się za ladą, z drugiej 
odarte włóczęgi uliczne, mający tam schronisko 
i „hotel".

Całość przedstawia widowisko wstrętne, od
rażające, ohydne. Pod wzgiędem zdrowotnym lo- 
Kale te są rozaadnikami wszelkiego rodzaju 
chorób zaraźliwjch i przedstawiają poważne nie
bezpieczeństwo dla zdrowia publicznego. Pomime 
tego wszystkiego sanitarne władze tolerują taki 
stan rzeczy od długich lat, wbrew swoim ele
mentarnym obowiązkom, nie chcą się widocznie 
narazić żydowskim gospodarzom dworca. My 
jednak tych skrapułów władz sanitarnych nzuać 
nie możemy, przeciwnie, w interesie dobra pu
blicznego domagamy się stanowczo, by pocze
kalnia i restauracya trzeciej klasy na dworcu 
krakowskim prLestaly być stajnią, dobrą może 
dla krów i koni, ale nigdy dla ludzi, a zamie
nione zostały na lokale odpowiadające swemu 
celowi i przeznaczeniu.

Trująca „antypiryna". W sobotę o godzinie 
10 wieczorem zawezwano pogotowie ratunKowe 
na ul. Felioyanek, gdzie profesor gimnazyalny 
p. Adam M., po zażyciu antypiryny zachorował 
nagle wśród objawów zatrucia. Pogotowie ra 
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
powierzyło go opiece domowej.

Bestyalski szyn razgnlswanych żydów. Żyd 
jakiś, którego nazwiska na razie nie udał. nam 
się sprawdzić, przejeżdżając wczoraj wraz z kil
koma swoimi współwyznawcami ulicą Basztową 
poganiał dychawicznego koala, który poślizgną
wszy się na asfalcie, nie mógł ze ziemi pow
stać Rozwścieczony tym wypadkiem żyd, bił 
nieszczęśliwe zwierze żelazną okutą laską po 
grzbiecie, w czem dopomagali mu jego towa
rzysze. Grad uderzeń sypał się na biedne leawe 
plączące nogami stworzenie, które upadłszy na 
ziemię, zbolałem okiem spoglądało na lieznie 
zgromadzony tłurn, jakby szukając u niego ra
tunku. Niestety ni jeden głos protestu, ni je 
den gest obrony nie wyszedł z tramu, który 
był widzem t e g e  bestyaiskiego znęcania nią 
oad niewinnem zwierzęciem. Wreszcie i ZydKe- 
wie powstali ze swych siedzeń podnieśli dycha
wicznego konia, który pod graham uderzeń ru
szył tm chtem  w aalszą drogę...

Pożar. Dziś o godz. wpóf do szóstej rano, 
wybuchł z powodu nieostrożności jednego z fun- 
keyonarynszy pożar w iampiarni kolejowej. Od 
rozlanej na ziemi nafty zajęły się w pobliżu 
leżące pakuły i śmiecie. Zawezwana straż po
żarna po półgodzinnej akcyi ogień ugasiła i po
wróciła do koszar. Szkoda wynosi kilkanaście 
korOn.

Zamach samobójczy. Madalena F., 32-letnia
żona kolej aż*, zamieszkała przy ul. Aryańskiej 
1. 11, pokłóciwszy sią z mężem, zażyła dziś nać 
ranem w zamiarze samebójszym rozezyuu za
pałek eiarkowyoh. Zawezwane Pogotowie ra tun
kowe pa udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło 
ją  w stanie groźnym na klinikę chorób wew
nętrznych.

2 podmiejskich siumtwin. Wczoraj około 
godziny 8 wieczorem napadło na przechodzącą 
polami w Zakrzówka 7-letnią| córkę ślusarze 
Annę N. kilku napastników, którzy powaliwszy 
ją  na ziemię, dopnściii się na niej ohydnego 
gwałtu. Ponieważ od dłnższego czasu, okolice 
Zakrzówka słyną z zajść tego rodzaju, zacho
dzi więc podejrzenie, iż czytów tych dopuszcza 
sią jedna i ta  sama szajka. Anna N. z powo
da ciemnośei nie może opisać ludzi, Którzy ją  
napadli, żandarmerya jednak idąc śladami da
wniej spełnionymi czyaów już je s t n r tropie 
sprawców.

Pomysłowi rycerze przemysłu, operujący od 
niejakiego czasu w dziale wydawnictw najroz
maitszego rodzaju, a najczęściej pochodzący ze 
Lwowa lnb we Lwowie przygotowujący takie 
wydawnictwa bezwartościowe, szukają w Kra
kowie anonsów, a ściągnąwszy pokaźne zaliczki, 
znikają bez śladu. Krakowskie Tow. ratunko
we donos, nam znów, źe we Lwowie przygote- 
wuje tak a  „światowa" firma wydanie kalenda
rza na rok 1911 i to na deehód Krakowskiego 
Pogotowia ratunkowego. Krak. Pogotowie oświad
cza wotee teRO, iż nikogo nie upoważniło wogó
le, a mniej we Lwewie do jakiegokolwiek 
wydawnictwa na korzyść Towarzystwa. Wido
cznie założono znowu pułapkę na łatwowier
nych a życzliwie usposobionych dla instytucyi, 
która nie pragnie takich pośredników.

Małoletni włamywacz. Julian Dreścik, 17- 
letni nczeń drukarski, przechodząc wczoraj niicą 
Grodzką, zauważył! w oknie wystawowym enkiern: 
p. Malika, rozmaite smakołyki. Ponieważ Dre
ścik nic miał pieniędzy, aby mógł kupić sobie 
coś słodkiego, postanowił dostać się do nieprze
branych skarbów, Które zapewne znajdować by 
się musiały w piwnicy cukierniczej Uzbrojony 
w dłuto, młotek i obcęgi, dostał się późno w 
nocy do piwnicy i już zabierał się do wyważe
nia drzwi piwnicznych, gdy nagie wszedł wła
ściciel i przytrzymał za kołnierz smakosza. Za
prowadzony nr. inspekcyę policyjną, Dreścik 
tłómaczył się, iż wszedł do piwnicy w zamiarze 
przespania się, gdyż obawiał się kary, którą 
otrzymać miał od matki. Ponieważ jednak nie 
umiał wytłóraaczyć do czego miały służyć zna
lezione przy nim przyrządy, osadzono go w are
sztach policyjnych pod „telegrafem".

Spraw cę gwałtu dokonanego na osebie 16- 
letniej Maryi N. w Podgórzu, odstawiono dzisiaj 
z aresztów policyjnych do więzienia sądu kar
nego.

Teatr Klneton. Wodozpady nad jeziorem Pli- 
toika, liczne zajęcia ze stolicy węgierskiej Bu
dapesztu, dram at hlsi. pt, „Syn Nelsęna", try
skający komizmem obraz „Małżeństwo w ką
pielach morskich", Drodukcye wspaniała treso
wanego psa „Murzynkę" i wielo iunych. Pro
gram wyłącznie familijny.

Dla dostawców, przedsiębiorców itd. Z 4 
nnmern „Dwutygodnika dostaw* czerpiemy na
stępujące wiadomości: Dostawę szotia  odda
rząd krajowy na Bukowinie, termin wnoszenia 
ofert do 23 bm., drenowanie pól zamierza prze-

Nowo otwarta Mleczarnia E  Zawiiitishi i I M S  Chmura
pod ftrma: przy ulioy il v. Jana 1. 13. via-a-via o. k. Sądu.
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nabiał w najlepszej jakości,  o raz zdrowoti 
kuchnię mięsną i jarską,  jak również o każd 
porze dnia znakomitą kawę herbatę  czek 

ladę 1 t. p.
 Lokal otwarty od godziny 6-ej ranr. - ■
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prowadzić spółka wodna w Hiiboce, założenie 
światła elektrycznego i wodociągu projektuje 
miasto Kuty, budową gmachu własnego zamie
rza przeprowadzić Zakład wychowawczy w T ar
nobrzegu, nowy młyn parowy ma powstać w 
Mokrzys^owie, kolejką leśną projektuje dyrek- 
oya dóbr i lasów w Mikuliczynie, światło elek
tryczne oraz wodociągi projektuje mia3to Na- 
dwórna, w Dolinie powstaje fabryka wełny 
drzewnej.

Wypadek podczas zabawy. 8-ietni Stasio 
Wojdyło, uganiając po balkonie pierwszego pią 
tra  w domu przy ul. Radziwiłłowskiej, tak nie- 
•zcząśliwie wepchnął swoją maleńką główką 
peza baryerą balkonu, iż nie mógł jej w ża
den sposób z powrotem wycofać. Szamotając 
sią, wypadł na bruk podwórkowy, odnosząc 
dość ciężkie zranienia na twarzy. Małego S ta
sia opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Nieostrożna jazda. 30-letni pomocnik bron- 
zowniczy z Zakrzówka Jakób Góra, przecho
dząc wczoraj ulicą Zwierzyniecką, najechanym 
został przez nieostrożnego automobilistą, który 
szybkim pądem, bez ostrzegawczych znaków 
podążał za poprzedzającym go samochodem. — 
Górą, który doznał licznych obrażeń na ciele, 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Wiadomości z Podgórza. K r o n i k a  p o i  i 
c y j u a .  Józefa Sadowińska, znana pijaczka, u- 
piwszy sią, chciała położyć kres swemu życiu i 
w tym zamiarze usiłowała skoczyć z mostu 
podgórskiego do Wisły. Przechodnie jeduak po
wstrzymali ją  i wskutek tego powstał wielki 
tum ult na moście. Niedoszłą samoDÓjczynią zao
piekowała sią policya i oddała ją  do szpitala.

Markus Dawid Weinsberg z Krakowa, lat 
32 bez stałego miejsca zamieszkania został o 2 
w noey aresztowany na ul. św. Józefa, ponie
waż usiłował otworzyó sklep z obuwiem Wolfa 
St&mpla i już adrywał dragi skebel, gdy nad
szedł policyant i aresztował go. Ryt już kilka
krotnie karany za różne przekroczenia. Odsta
wiono go do sądu.

Jądrzej Książek, świętując niedzielą, upił 
sią i pokłóciwszy sią z żoną potłukł caie urzą
dzenie domowe, a potem poszedł do szynku. 
Ponieważ mn tam nic nie chciano dać, wypadł 
na ulicą i tam  wszczynał awantnry, za co go 
aresztowano.

Idessa Seller v. Garfein od 6 lat poszuki
wana przez sąd w Przemyśln za zbrodnią kra
dzieży, została poznaną w Podgórzu i areszte- 
waną.

Pogoda. Dnia 20-ego lutego termometr 
doszedł od +  0-l do + 1 2  0 C., barometr wa
hał sią.

Dnia 21-ego lutego o godzinie 7-mej rano 
■tan barometru 741'7 mm., termometru — 2 4 
0., w iatr: waohocinlo-pólHocno wschodni.

Z Czytelni robotniczej Im J. KlIlnsKiego T. 5. L
w nrsKowie. We wtorek 22 bm. w lokalu Czytelai 
(ul. Szpitalna 18, II. p.) wygłosi p. Rom. Rybars.i o<i- 
tzyt na temat: „O drobnym kredycie dla rękodzielni
ków i robotników11. Początek o g. 8/1, wiecz. Wstęp 
aia członków bezpłatny, dla aieezłeeków 10 nai.

Kronika zamiejscowa.
0 spuściznę pa ś. p. Wyspiańskim, w so

botą odbyła zią we Lwowie przed trybunałem 
karnym rozprawa przaaiw p .  A. Altenbergowi, 
księgarzowi, oskarżonemu • występek przeciw 
•staw ie o prawach wiasneśei iiteraekiej, który 
popełnił przez nieprawne wydanie dzieła p. t 
„Śpiewałem wielkość ojczystego kraju". Książka 
ta  bądąea rodzajem antologii, zawierała urywki, 
niekiedy całe nawet uotępy z dziel ś. p. Wy
spiańskiego, nie powiązane ze eobą, wyrwane z 
dzieł bez głąbezego zastanowienia sią, a przez 
to obniżające artystyczny peziem twórczości 
poety.

Opieka nad dziećmi WyspiańsKiego, nie za
wiadomiona o wydawnictwie, wystąpiła przerfw 
wydawcy z zarzntem nareazenia praw własności 
dzieci peety i zwróciła eię e pomoc do sądu 
karnego w Krakowie, który zarządził konfiskatą 
prewencyjną całego nakłada w drakam i Naro
dowej i przeprowadził dochodzenia. — Do prze
prowadzenia rozprawy karnej aznane lwowski 
trybunał karny, jake sąd właściwy dla firmy 
nakładczej i przed tym sądem odbyła oię roz
prawa.

Ookarżony A. Altenberg zaprzeczył winie. 
Nie miał zamiar* ukrócenia praw dzieci zmar
łe ge miotrza i gdy tylko dowiedział się o za- 
rzntach, jak ie  mu z tego powoda czyni opieka, 
oświadczył gotowość zaraz cały nakład bezpła
tnie odstąpić Wyspiańskim.

Webec tego stanowiska oskarżonego, roz
prawa zakończyła sią ngodowo. P. Altenberg 
odstąpił cały nakład małoletnim Wyspiańskim, 
a ponadto zobowiązał sią złożyć na ieh rzecz 
kwotą 500 koren. Czy opieka Wyspiańskich 
zbiorek „Śpiewałem wielkość ojczystego kraju", 
puści nadal w obieg księgarski, jest rzeczą wąt
pliwą, gdyż — jak  wyraził sią zastępca poszko
dowanej strony Dr Skąpski, cały nakład będzie 
zniszczony.

Wlec publiczny w sprawię reformy wybor
czej. Da. 18 bm. odbył się we Lwowie publi
czny wiec w sprawie reformy wyborczej do Sej
mu, zwołany przez Polski Związek Lndowy. 
Obrady zagaił radny inż. Śliwiński, który też 
przewodniczył, sekretarzowali pp. Dr Nartowski 
i Lilien. Sprawą reformy referował red. Lasko- 
wnicki. Przemawiali dalej radny Dr Janik, ku
piec p. Janowiez, poseł Dr Diamand i poseł 
Jampolski. Rezolucję, postawioną przez red. 
Laskownickiego, a domagającą sią utworzenia 
stałej organizacji w eelu nieustannego popie
rania sprawy reformy wyborczej sejmowej, u- 
chwaleno jednogłośnie.

Rrak zrozumienia swego interesu. Z Tar
nowa piszą nam:  Ciągle sią czyta i mówi „Ku
pujcie tylko u katolików, kupujcie tylko u 
swoich". Tymczasem jednak ci swoi niezbyt ro
zumieją swoje własne interesa. W jednym k a 
tolickim sklepie w Tarnowie (bo drugi katoli
cki sklep nie wszystkie ma rzeczy) przez 8 lat 
brał wszystko tylkp pewien nauczyciel i caja 
jego rędzina. Brał na 30—50 K i płacił zawsze 
gotówką. Wreszcie złożyło się tak , że wspom
niany nanczyciel zmienił secznpłe mieszkanie 
na obszerniejsze i chciał, ja k  to mówią, po
rządniej alą arsądsić Prayebedzi wiąc do owej 
starej katolickiej firmy i prosi, czy nie mógłby 
wztąść na miesięczne spłaty dywaników, fira
nek, pokrowców itp. rzeczy mniej więcej na 
850 K. Z tych 50 K chciał zaraz zapłacić a

resztą w miesięcznych umówi nych ratach. W 
rezultacie otrzymał od kupca odpowiedź, że „ ta
kim nie dajemy kredytu, tylko obszarnikom i 
wysokim urzędnikom". Musiało)?) sią iść do 
żyda, bo w drugim katolickim sklepie powie
dziono, że takich rzeczy niema.

Zagadkowe zwłoki. Z Jaw orzna piszą nam: 
Dnia 15 bm. w Jęzorze, na pograniczu trzech 
mocarstw, t. zw. trójcesarskim  zębie, znalezio
no w Przemszy na mieliźnie zwłoki młodego 
mężczyzny, około la t 21, wysokiego, silnie zbu
dowanego. Zwłoki te leżały twarzą do łożyska 
rzeki, trochę przymulone. Na razie nie można 
było zauważyć ran, gdyż ciałe było owalane 
mułem. Wątpliwem jest, czy w tym wypadku 
zaszło samobójstwo przez utopienie, czy też 
wypadek; przypuszczalnera jest, że młody ten 
człowiek, chcąc widocznie przemyeić sią przez 
granicą rosyjską, został p r z e z  K o z a k a  z a 
s t r z e l o n y  i w r z u c o n y  do r z e k  i, j a k  t o  
j n ż  p o d o b n o  n i e j e d n o k r o t n i e  m i a ł o  
m i e j s c e ;  załatwiają sią oni dlatego w tak  
krótki sposób, aby nie mieć wiele kłopotu pó
źniej ze zwłokami. Bliższe szczegóły wykaże 
śledztwo. Zwłoki ma zbadać komisya sądowa z 
Jaworzna.

Rocznica styczniowa. Z Ujezny (koło Prze
worska) piszą nam : Staraniem tutejszego Kół
ka rolniczego odLył sią dnia 23 stycznia ob
chód powstania styczniowego, rozpoczęty solen- 
nem nabożeństwem. Po południu wygłosił od
czyt p. Józef Piątkowski, nauczyciel. Po dekla
m acjach „Śmierć pułkownika" i „Reduta Or
dona" odegrano miejscowemi siłami „Radą" z 
„Pana Tadeusza".

W ostatnich dniach zawiązał sią w tutej 
szej gminie „Teatr i chór włościański", na któ
rego powodzenie już teraz liczyć można. Za
wdzięczać należy wiele tutejszem u „Kółku rol
niczemu", gdyż z jego ioua wyszedł zawiązany 
tea tr włościański.

Klęska 80Cya’istÓW. Z Trzebini piszą nam: 
Przed dwoma tygodniami pisaliśmy o strajku 
robotników-socyalistów w tutejszej hucie, któ
rego następstwem między innemi były zbójeckie 
napady szajek socyalistycznych na robotników, 
którzy z cterwonymi awanturnikami łączyć i so
lidaryzować sią nie chcieli. Otóż s tra jk  ten za 
kończył sią w tych dniach — jak  przewidywa
liśmy — całkowitą klęską strąjknjących, klę
ską tern dotkliwszą, iż z powoda ekscosów w 
ciągu strajku kilkunastu robotników zostało z 
huty bezpowrotnie wydalonych, ponadto nie
którzy z nich odpowiadać muszą przed sądem 
karnym za gwałty na innych robotnikach po
pełniono. Może jednak te nader smutne do
świadczenia przyczynią się do wytrzeźwienia ro
botników z mrzeuek socjalistycznych i peuczą 
ieh, że nie należy iść na lep różnych czerwo- 
»ych agitatorów, którzy nie mając poczucia od
powiedzialności za swoje czyny edolni są po- 
pelinąć robotników nawet de największego nie
szczęścia.

Zbrodnię dwłlżftóstwa popełnił w styczniu 
b. r. w Jaworznie, niejaki Ignacy Bejakiewicz, 
pochodząoy z Wzionehen z Księstwa Poznań
skiego. P taszek ten, — jak  nam piszą z Ja 
worzna — peznał się podczas podróży z córką 
gospodarza B. z Jaworzna. Spodobała mu sią 
oczywiście gładka dziewczyna, więe postanowił 
pojąć ją  za żonę. Przyjechał de Jaworzna, przed
stawił się rodzicom dziewczyny jake leśniczy, 
zamieszkał ustawowo 6 tygodni w Jaworznie i 
koniec końcem ożenił się. X. dziekan, proboszcz 
tntejezy, zwracał ojca uwagę, by nie popełnił 
głupstwa, jednak gospodarzowi B., jak  też i 
dziewczynie zachciało się p a n a  Ostatecznio X. 
proboszcz na podstawie legalnych dekumentów 
i innych wymaganych formuł połączył oboje wę
złem małżeńskim. I eto co się dzieje, — władze 
tutejsze wpadły na trep, że p. Ignacy Bujakie- 
wiez peehedzi z Prus, gdzie zostawił żonę le
galnego małżeństwa z pięciorgiem uticci, Które 
poprostu ograbił z m ajątkn i uciekł de Jaworzna, 
czyniąc dragą kobietę nieszczęśliwą.

Po perezamienin się władz pruskich z tutej- 
■zemi, zarządzono a r e s z t o w a n i e  o w e g o  
ptaszka.

Afera szpiegowska na Bukawinle. Z Czer- 
niowiec doneszą: Śledztwo w sprawie wykrytej 
afery szpiegowskiej prowadzone je s t w najści
ślejszej tajemnicy. Na kierunek, w jakim  idzie 
śledztwo, mogą wskazywać tylko szczegóły, ja
kie dzieją się na zewnątrz murów sądowych. 
I tak  onegdaj agenci policyjni informowali sią 
szczególewo o Bendaka a urzędników Wydziału 
krajowego, przedstawiając im do rozpoznania 
fotografie rozmaitych osób, z któremi Bendak 
pozostawał w stosunkach. Na onegdajszem po
siedzeniu Wydziału krajewego zasuspendowano 
Bendaka.

Do pism czerniowieekich zwróeiły się one
gdaj władze „z prośba", aby nie ogłaszały ża
dnych szczegółów z przebiegu śledztwa. Nieza
stosowanie sią do takiej „ p r o ś b y "  g r o z i  
k o n f i s k a t ą .

Oryginalna zaiste prośba, poparta argumen
tem konfiskaty!

Bandytyzm w Warszawie. W sobotą dek-o 
nano w Warszawie napada na woźnego fabry
ki p. t. „Szczerbiński i Trenerewski" Gryglasa, 
który niósł pieniądze z banku na wypłatą ro
botników. Na nl. Dzielnej (w pobliżu fabryki) 
trzech bandytów, zadawszy w twarz kilka cio
sów Gryglasowi, wyrwało mu worek z pienię
dzmi, poczem wszysey trzej zaczęli uciekać w 
kierunku cmentarza żydowskiego na końcn ul. 
Dzielnej.

Napaść ta  wszakże i okrzyki o pomoc Gry
glasa wywołały zamięszanie uliczne i popłoch, 
wskutek którego z bramy domn, mieszczącej 
kantor fabryczny firmy Szczerbińskiego, wy
padł jeden z miejscowych efieyalistów. Spo
strzegł en uciekających bandytów, oraz okrwa
wionego Gryglasa i zoryentowawszy się w wy
padku, zastąpił drogą bandytom, z których je 
den wymierzył do niego lnfę branninga. Nim 
jednak bandyta wystrzelił, oficjalista dał strzał 
ze swego rewolweru i ugodził kulą w brzuch 
bandytą. Bandyta jednak, leżąc na ziemi, usi
łował znowu strzelić, lew drogim strzałem zo
stał ugodzony śmiertelnie,*

Przy przeszukiwnnin odzieży zabitego zna
leziono worek zrabawany z pieniędzmi i po
świadczenie urzędowe, stwierdzające, że bandy
tą  był niejaki Bolesław Sołkiewicz, znany jnż 
policyi z rozbójniczych napadów.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie.

w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej (o g . 6)
W torek  d. 22 bm. Dyr. S tanisław  R zepiński: K on

stan tynopol, w spom nienia z podróży (z obrazam i świe
tlnymi).

Ś roda d. 23 bm. Prof. A ugust L am bor: K w estya 
społeczna w pierw otnem  chrześcijaństw ie.

C zw artek, d. 24 i p ią tek  d. 25 bm. Prof. A ugust 
L am bor: G otam e B uddha, I. Jeg o  życie, II. Jeg o  n au 
ka. (2 wykłady).

Repertuar teatru miej&klego w Krakowie
Poniedziałek. „W ielki Fryderyk".
W torek. „M ajor B arbara".
Środa. „A ktorki".
C zw artek. „M ajor B arbara".

Repertaar teatru ludowego w Krakowie.
Poniedziałek „Hulaj dusza" (popularne).

Z teatru.
„M ajor B arbara" , sztuka w 4 ak tach  Shawa.

Drwiąca filozofia Shawa znajduje w jego 
o tatniej sztuce (ostatniej na scenie krakow
skiej) wyraz niezwykle dobitny i charaktery
styczny. Rozpatrując rzeczy ludzkie, widzi Shaw 
zawsze przedewszystkiom beznadziejne zniepra- 
wionie duszy ludzkiej, będące jednak wynikiem 
nietyle jej występnych skłonności — co wy
paczenia społecznych urządzeń. Nawet najle
psze, najszlachetniejsze porywy jednostek, gdy 
mają być praktycznie zrealizowane dla dobra 
ogólnego, muszą posługiwać sią środkami wąt 
pliwemi i nie nnikną podejrzanego towarzystwa 
obłudy i reklamy... Barbara Undershaft, córka 
miliardera produkującego armaty i bomby dla 
obu półkul, wstępuje do armii zbawienia dla
tego, że pragnie duszą gorącą pracować nad 
moralnem i materyalnem podniesieniem nędza
rzy londyńskich a także ze wzglądu na krwa
w e i antyhum anitarne źródło m ajątku i docho
dów jej ojca. Tymczasem rozczaiowanie nastę
puje prędko, w chwili, kiedy jej ojciec ofiarą 
kilku tysięcy funtów szterlingów ratuje od u- 
padku przytułki założone przez „Armią". Wiąc 
nie sam duch, nie idea, nie miłość bliźniego 
może przynieść ulgą nędzy i dźwignąć ludz
kość z upadku, ale do tego potrzeba pieniędzy 
zdobytych kosztem Indziej krwi i ludzkiej hań
by... W Barbarze budzi się najpierw bunt a 
potem stanowcza reakeya. Nietylko opuszcza 
szeregi „armii zbawienia11, ale nawet przyjmu
je  bez skrupałów krwawe dziedzictwo ojca.

Ten przeskok Jest trochę gwałtowny i nie 
dość psychologicznie umotywowany. Wogóle 
druga połowa sztuki etabnle i przedłuża sią nie 
potrzebnie. Shaw zanadt* wiele daremnej pra
cy przykłada do logicznego wytłómaczenia swo
ich paradoksów, któremi operuje z tak ą  umie
jętnością olśniewania i obałamneenia słuchaczy. 
Nie potrzebują oue togo balastu, aby zająć i 
zabawić, gdyż innego zadania mieć nie mogą. 
Zresztą u Shawa bardzo trudno znaleśś i po
ciągnąć granicą pomiędzy drwiącą satyrą, a fi
lozoficzną myślą, i dlatego właśnie brak jego 
sztukom silnego fundamentu.

W „Barbarze" dwa pierwsze akty są do
skonałe. Zwłaszcza pierwszy obraz rodziny Un
dershaft — je s t pod wzgłędem rodzajowej cha
rakterystyki małem arcydziełem. Epizody dru
giego aktu są niemniej świetne w pomyśle i 
wykenaniu. Do rozwiązania przyjętego założe
nia, jakby zabrakło autorowi ochoty, a może 
werWy. W akcie końcowym niemile uderza po
bieżność rysunku i niekonsekweneya niegodna 
antora „Candidy". Mimo to interes sztuki pra
wie nie słabnie i ogólne wrażenie — ehoć jak  
zawsze po wysłuchaniu komedyi Shawa nieje
dnolite — jes t zawsze dość silne, aby utwier
dzić stanowisko Shawa jako jednego z najpier- 
wszysh satyryków i pisarzy dramatycznych •- 
statniej doby.

W yksnanie byłs wyborns — zwłaszcza pa
ni Wysocka w roli tytułowej dała kreacyą, bar
dzo artystycznie obmyślaną i przeprowadzoną. 
Doskonałe charakterystyczne postacie stworzyli 
pp. Słubicka, Krysińska, Sosnowski, W eyshert, 
Leszczyński i obaj Węgrzynowie.

Wystawa szwankowała w każdym kierunku. 
W akcie drngim umieszczono dekoracyę domn 
odwieczną, niezgrabną i tak odrapaną, że w 
szanującym się teatrze niepodobna pokazywać 
jej na pierwszym pianie.

Szpieg przed sądem.
Dragi dzień rozprawy.

O godz. 9'20 podjęto w dalszym ciągu 
rozprawą o szpiegostwo przeciw Henrykowi 
Relidze i towarzyszom. Przesłuchiwano w dal
szym ciągu świadków.

Św. Marya Paszkowska
zeznaje zaprzysiężona. Religa mieszkał u niej 
przy ulicy Zwierzynieckiej. Od »Samopomo- 
cy« pobierał zaledwie 30 ct. dziennie, a wy
dawał znacznie więcej tak, że podejrzywano 
go o szpiegostwo na rzecz »ochrany«.

P rz  ew. Dlaczego »Samopomoc« wypowie
działa mu mieszkanie ?

Sw. Pewnego razu znalazłam w jego po
koju listy z ochrany. Listy te przeczytałam, 
a ich treść upewniła wszystkich o szpiegos
twie Religi. Religi obawiano sią, ponieważ 
znany on był jako  człowiek pomysłowy i 
sprytny.

P r z e  w. Czy wiadomo pani, że Religa 
denuneyował ludzi ochranie?

S w. Trzej Królewiacy, k tórzy wyjechali 
do Warszawy, dotąd nie dali o sobie żadnej 
wiadomości. O ich wyjeździe do Królestwa 
wiedział dobrze Religa, więc on ich prawdo
podobnie »wsypał«.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy pani zna Mi
chalskiego ?

Sw. Czasami przychodził do m ieszkania 
do Religi. Poza tem  nic o nim nie wiem.

Ponieważ pani Paszkowska dotychczas 
stała  podczas zeznań, Religa, jako  prawdzi
wy gentleman, — zażądał dla niej krzesła...

P r z e  w. (do Religi). Bardzo pan uprzej
my (wesołość).

Skoro p. Paszkow ska usiadła na krześle, 
Religa zadał jej szereg pytań.

Re l i g a .  Czy mnie usunięto, czy się sam 
usunąłem z »Samopomocy< ?

Ś w i a d e k .  W delikatny sposób usunięto 
pana.

R e l i g a .  Czy pani pam ięta treść owego 
listu z ochrany?

S w  Tak! Treść tego listu była mniej 
więcej t a k a : *Wprawiaj sią pan, a postąpisz 
na wyższy stopień*. W liście tym było wy
rażone także zadowolenie ze strony ochrany 
z roboty Religi i wezwanie, by ja k  najczę
ściej do ochrany pisywał.

P r o k u r .  Dr  M a r o w s k i  (do świadka) 
Czy ci trzęj ludzie, k tórzy wyjechali do Kró
lestwa należeli do kierowników ruchu rew o
lucyjnego ?

S w. Do kierow ników  ruchu nie zaliczano 
ich. W każdym razie znani byli ze swej 
działalności rewolucyjnej za kordonem.

Św. Władysław Lizuraj.
zeznaje zaprzysiężony. Poznał Religę w r. 

1908 w »Samopomocy*. Świadek wybrał się 
raz na Bielany z Religą, k tó ry  dopiero pó
źnym wieczorem wrócił do Krakowa.

P r z e w .  Czy Religa robił co ?
Św . Nic nie robił, Mimo, iż od »Samopo- 

mocy* dostawał tylko 30 ct. dziennie, żył 
dostatnio, a nawet wynajmował row er i jeź
dził do Michałowic nad granicę.

P  r z e w. Czy często bywał Religa na 
Kopcu Kościuszki ?

Św. Często się tam  wybierał.
W tem miejscu przyszło do bardzo gw ał

townej sceny między Religą a świadkiem.
Religa nazwał św iadka >draniem«. Świa

dek zaś rzucił Relidze w yraz: >łotr*.
P r z e w .  wezwał obydwóch, aby hamowali 

się i nie obrażali wzajemnie, bo tu je s t  sala 
sądowa, nie ulicŁ.

Sw. Feliks Stradiot,
dyrektor Tow. asek. „Allianz", opowiada, że 
Michalski pracował w tem  Tow. przez 4 —5 
miesięcy jako agent dość wydatnie. Później 
jednak działalność jege okazała się bardzo 
małą.

Religa zaś zrobił zaledwie trzy  wnioski 
asekuracyjne, a i te  były sfałszowane.

Religę zarekomendował Tow. Michalski, 
k tó ry  przedstawił go, jako  działacza z Kró
lestwa, cierpiącego na krakow skim  bruku 
nędzę.

Św. Misczysław Michalski
brat obwinionego Henryka, słuchacz filozofii, 
zeznaj* niezaprzysiężony.

Złożtnla przysięgi odmówił, m otywując 
to tem, iż jes t bezwyznaniowym. B rat świad
k a , H e n r y k ,  przyjechał i do Kra
kowa i óoatai posadę agenta w „Alianz", 
Później chodził czasem z Religą, tak , ź* świa
dek zwracał mu uwagę, iż chodzi z prowo
katorem . B rat jednak mówił, że to niepra
wda, bo prow okatora nie przyjętoby do »Sa- 
mopomocy*.

Św. Rudolf Krupiński,
kom isarz policyi, zeznaje bez przysięgi. Po
licya dowiedziała aię o Relidze, że jes t agen
tem „ochrany" i aresztow ała go. Raliga do 
szpiegostwa politycznego i prow okatorstw a 
się przyznawał — do wojskowego zaś nie. 
Policyi jednak  wiadomo, że każdy ąjent „o- 
chrany* je s t politycznym szpiegiem i woj
skowym. Później i do w o j e k o w e g o s z p ie 
g o s t w a  się p r  z y z n a ! , ale zastrzegł się, iż 
nie działał z wspólnikami. Przyznał aię i do 
tego, że zrobił z dziesięć szkiców wojsko
wych.

Na drugi dzień po arebztowaniu Religi 
zgłosił aię do świadka Roman Stopa, przed 
którym  Religa nietylko przyznał się do woj
skowego szpiegostwa, ale jeszcze Stopę na
mawiał do wstąpienia do „ochrany". Św. 
stw ierdza, iż Stopa poczynił ta  zoznania 
przeciw Relidza z własnego impulsu.

Co do wspólników — to podejrzanym 
wydał się Michalski, k tó ry  często z Religą 
chodził po okolicach Krakow a i Borowski, 
k tó ry  aię Religą opiekował.

P r z *  w. Więc Religa przyznał się do 
zrobienia 10 szkiców ?

Św. Tak.
R e l i g a .  Nie prawda, nie mówiłem tego.
W dalszym ciągu zeznań p. Krupińskie

go przychodzi do sprzeczki między nim a 
R- ligą co do godzin urzędowania policyi.

P r z e w .  (do Religi) Zeznaje kom isarz 
policyi, k tó ry  zna urzędowanie. Jak  może 
pan się sprzeciwiać?

R e l i g a  (gwałtownie). W śledztwie mi 
się bronić nie było wolno, teraz n a  rozpra
wie także... Lepiej odrazu załóżcie mi kaj
dany, wrzućcie do więzienia, pow ieście..

P r z e w .  silnie. Tu je s t trybunał, który  
się pana nie boi. Nie pozwolę panu na tero- 
ryzowanie trybunału i pana dyscyplinarnie 
ukarzę (hamując się). Tu nie Rosya, ale Au- 
strya, więc tu  musi być poszanowanie w ła
dzy i prawa.

R e l i g a  (uspokojony). Stałem się prow o
katorem  i podłym człowiekiem. Prosiłem  ko
misarze Krupińskiego, aby zniszczył p ro to 
kół o szpiegostwo polityczne. Chciałem wziąć 
na siebie mniejszą, mojem zdaniem, zbrodnię 
t. j. szpiegostwo wojskowe.

Dalsi świadkowie.
Po przesłuchaniu kom isarza Krupińskiego 

przystąpiono do przesłuchania mniej ważnych 
świadków.

Sw. Antoni J a n k o w s k i  Religi nie zna, 
a co do Michalskiego oświadcza, iż nie p rzy 
puszcza, by Michalski widząc, że Religa je s t 
praw okatorem , utrzym ywał z nim stosunki. 
Dalsi świadkowie G a l e w s k i  i Walenty Ma
c h o w s k i ,  słuchacz medycyny, nie zeznali 
nic nad stwierdzenie, iż Michalskiego uw a
żają za niewinnego.

Wesołość wywoływały zeznania św. Pa
wła K s i ą ż k a  z Trzebini, k tó ry  pracował z 
Religą przez kilkanaście dni w jednej z pie
ka rń  tam tejszych.

P r z e w .  Czy Religa dostawał tam pienią
dze z Rosyi?

Sw . Nie! Raz tylko z K rakow a przyszła 
do Religi wiadomość, że z Rosyi ma dostać 
80 rubli.

P r z e w .  Dlaczego Religa porzucił robotę 
w piekarni ?

S w. Tego nie wiem, dość że po wypłacie 
sam poszedł i jeszcze jednego parobka upro
wadził (wesołość).

O godzinie 12 przerwano rozprawę na 
20 minut.

Po przerwie przesłuchano jeszcze kilku 
świadków i odczytano akta. Następnie nad- 
porucznik sztabu jenerainego p. R y b a fc 
złożył orzeczenie wojskowe, bardzo Religę 
obciążające. Orzeczenie to  składał nadporu- 
cznik Rybak w języku niemieckim.

Treści jego przemówienia podać nie m e- 
żerny ze wzglądu na tajność rozprawy w 
tym kierunku

Po tenr orzeczeniu przewodniczący zam 
knął postępowanie dowodowa.

Nastąpiły wywody prokurato ra  i obroń
ców.

Przed udaniem się trybunału na naradę 
Religa rzucił się na kolana i w spazm a
tycznym płaczu w ołał: „przysięgam na rany 
Chrystusa Iż szpiegiem wojskowym nie byłem 
i że dwaj współoskarżeni aą niewinni! (Fe- 
ruszenie na sali).

Trybunał po naradzie ogłosił

wyrok
skazujący Religę na trzy lata ciężkiego wię
zienia i wydalenie z granic Austryi. Nato
m iast Henryk Michalski i Michał Borowski 
zostali uwolnieni od winy i kary. Religa 
zgłosił zażalenie nieważności. Tak samo pro
k u ra to r co do uwolnienia Michalskiego i Bo
rowskiego. Wobec tego i ci dwaj pozostaną 
jeszcze jak iś czas w więzieniu.

Sala była przepełniona publicznością.

Listy z kraju.
Oebczycc. (Kor. wt.). Po wielu innych ma

niach opanowała obecnie obywatelstwo nasz* 
małomiasteczkowe i wiejakie mania szynkarska. 
Nie Saksy i Ameryka, ale koneeaye szynkarskie 
rozwiąże, kwestyę socyalną, kwestyę chieba, te  
też choi ku>ś ma tego chieba pełne usta, •  
konsens aię stara. Tak je s t a nas w Dobczy
cach. Głód na koncesje stał się zjawiskiem na
gminnie pannjącen. 1 zaraźliwem, przybierająoem 
eoraz groźniejsze rozmiary. Wedłng ustawy ma 
być w mieścinie naszej po wygaśnięciu prawa 
propinacji sześć szynków, na które — ja k  de- 
tąd — mamy kandydatów aż 50. Liczba ta  z 
dniem każdym olbrzymieje. Nie trzeba dodawać, 
że największe nadzieje żywią „ojcowi* m iasta", 
między którymi wyjątki nie wyciągając* ręki 
po koniens są białymi krukami. Nie miniesz się 
z prawdą, gdy powiesz: co radny, te  kandydat 
na szynkarze 1 Na tle tej pociesznej gonitwy za 
konsensami, kursuje w m iasteczka lokalny ża rt: 
„Podebno stara  się pan o konsens" pyta radny 
radnege „A czy ja  to nie radny? A czj mi te 
nie wolno?" odpowiada zaczepiony.

W związku z tą  sprawą pozostaje ołemłła 
pogłoska o blizkiem opróżnienia u nas posady 
sekretarza magistratu. Osobiteść, obecnie tą  
godność zajmująca, aympatyozna i w miasta 
czka bardze wpływowa, s ta ra  się e konsena i 
podebno ze strony władzy otrzymała obietalOę, 
że koncesję ma już jakby w kieszeni. Ponieważ 
zaś niepodobieństwem jezt połączyć obowiązki 
urzędnika m agistratu z kierownictwem szynka, 
trzeba z urzędu ustąpię i oddać się z eałym 
poświęceniem nowemu zawodowi.

Tarnów. (Kor. wł.) W cichym zakątka tu 
tejszego powiatu, we wsi Porębie Radluęj obok 
Tarnowa, odbyła się uroczystość oaznawzeiua 1 
wręczenia nacz. gminy p. Tyrc® srebrnego krzy
ża zaałng: z koroną. Na uroczystość tę, k tó re 
się edbyła na plebanii, przybyli z Tarnowr 
urzędnicy starostw a z p. starostą  Sheybalsni 
oraz X. prałat Bornaoki, a nadto przedstawicie
le skarbu XX. Sanguszków. Odznakę przypiął 
jubilatowi starosta, zaś miejscowy proboszcz 
zagaił całą uroczystość. Jubilat otrzymał krzyż 
za pracą położoną około budowy nawago ko
ścioła oraz za śzialne prowadzenie swego a- 
rzęda.

Z początkiem bm. objął urzędowanie w tut. 
starostwie nowy szef, radca namiestnictwa, An
toni Reiner, którego ministerswo zamianowało 
również inspektorem nad ościennymi powia
tami.

W ubiegłym tygodniu urzędnicy tu t. sądu 
żegnali radcę p. Dobrowolskiego, przeniesione
go do N. Sącza na stanowisko prezydenta są 
du, a żegnano go z niekłamanym żalem, u ozem 
świadczyły przemówienia prez. p. Dolińskiegc 
oraż radey p. Soleckiego.

Walne Zgromadzenie „Sokoła" odbyło się 
dnia 13 bm. w obecności 70 członków na 229. 
Zgromadzenie zagaił prezes Buynewaki, po
czem odczytano protokół z ostatniego zgroma
dzenia, który przyjęto.

Dyskusya toczyła się przeważnie około pre
liminarza na rek 1910. Uchwalono podnieść 
wkładki członków, z powodu złych stosaków 
finansowych gniazda z 1 K na 1‘20 miesię
cznie. Wkońeu przystąpiono do wyberu wydzia
łu na lat trzy, a przy głosowaniu wybrani zo
stali : pp. Czyżyński, Heitzman, Kozlołkowski i 
Wójcicki, na dwa lata Nowak. Jako zastępcy 
weszli pp W erner, Pitolą, Stefański i Chmara.

Imieniem Spółki kom andytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redak to r
M & r y & n  D ą b r o w s k i .

Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj
muje żadnej odpowiedzialności.

Km celarya adwokata

Dra Michała Danielaka
znajduje się

w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B I. 37.

0 w y o raw  ilablY C h ’ urz ,̂dzeń n h r f l Z Y  r e l ig i j n e j  I r o d z a j o w e ,  artystyczne jjii flłtfw  8 t «°y®  D«*Ofli
i. ■ i i .  ■ i i l  mieszkań: i l i Ł y  reprodukeye i ręcznie malowane w ramach i bez. f|il)WW1wW K rzy& ow ej
tystyczne wykonanie na płótnie i papierze w trwałych ramach i bez. — F igu ry , L ic h ta r ze . L am pki, K ro p ie ln ice , K rzyze  
3 postawienia i Zawieszenia, F e r e tr o n y , Z a k ła d k i jedwabne do M sz a łó w  i brewiarzy. — Ś w ie c e  w o a k o w e  najlepsza jakość 
kg. K. 4‘40. — K sią żk i do nabożeństwa polskie, francuskie i niemieckie — poleca najtaniej N a jw ię k szy  h a n d e l d e w o c y o n a li

K. ZAJĄCZKOWSKI
Kraków, plac Maryacki l 6.
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Prenumeratę
na czasopisma polskie, fran
cuskie, niemieckie, angielskie 

i włoskie
p rz y jm u je , z a p e w n ia ją c  najszybszą i 

regularną dostaw ę

Księgarnia katolicka
Dra Wt. JliiłKowsHUilo
w Krakowie I. 9.
R y n k u  g łó w n eg o , -

plac Maryacki, róg
— T e le fo n u  N r. 708.

*A ł OŻONY w  ROKU 1873

taitto
■8TY3T.-Ra nrEHIlIRSRI

braci Trembeckich;
■ I n k r a li , likoslcka  L t s
{dom wiasny). Telefon 182 |

T odejm uje  się w ykonyw ania - 
wszelkich robó t w zak res ten [g 
wcn( dsących a  w szczególno ' C 

g -w to w c o w  I p o m n ik ó w  ta k  w "  
m ie js c a , ja k  n a  p ro w in c y i. Poleca 
w-Wk> w ybór gotow ych pom ników  z 
p '« k a w c a  m arm uru I g rar.itn . 1491

Wapienniki Szaflary i Rogoźnik
na Podhalu

Firmy Wł. Dudziński, Nowotny i Spółka w Nowym Targu
dostarczają do wszystkich stacyj kolejowych najlepsze i najwydatniejsze

W a p n a  s k a l i s t e  i n a w o z o w e .
Analizy chemiczne wykazały że wapno na«ze przewyższa w.szelkie istnie
jące wydatnością i najszybciej się gasi, przyjmując przeszło trzykro tną

ilość wody. 213 3 2
P r o d u k cy a  r o c z n a  1 2 0 0  w a g o n ó w .

X a f a Z r X c A S ' i . - . ? c j 1

I
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IWO npn tw tuoM

N a  p o s t
poleca M L E C Z A R N I A  parow a 

o. p . RUDA ROŻANIECKA 
swoje wielokrotnie na wystawać! 
kraj odznaczone sery deser, francuskie 
i przednie masło deser. — Wysylk 
codzienna za pobraniem pocztowem 
Cenniki darmo. 175 10 8

R E I M  i S P Ó Ł K A
KRAKÓW RYNEK 37 LINIA A-3.

POL.ECa.JA
S A P I I N O L ,

J A K O  N I E Z R Ó W N A N Y  ŚRODEK 
D O C Z Y S Z C Z E N I A  W S Z E L K I C H  
M E T a l i  o r i

Willa Primula w Tatrach
we wsi Bukowinie (957) obok stacyi kolej i- 
wej Poronin (9 km.,) zaopatrzona na zimę, z 
urządzeniem  na  14 o»ób lub bez niego, do  

s p r z e d a n ia  w dogodnych w arunkach. 
P oby t n a  Bukow inie z klim atem  balnym  o- 
kaz&ł się n ad e r skutecznym  w chorobach ner
wowych _i piersiowych. Pow ietrze wolne od 
kurzu. Kościół, poczta  i w yrąb m ięsa w miej- 
s«n. Bliższa w iadom ość u Ks. W alen tego  Ga- 

dow skiego w Tarnow ie. 104 12 O

Na post!
- 3adyjmi(f lig jtttbaty -

poleca 208 10 9
Fabryka wyrobow cukierniczych

Józefa Siermontowskiego
w Krakowie — ul. Bracka.

Do Polek!
JWH koście być p iękne I szlachetne nie 

ka |ng .ą«  fa n ie  pudru  prusk iego , bo go za 
K f r ó "  "  anpainofci pcU ki

Puder tłusty
„Mimoza"

» * ■ »  W ły łs z o s ć  nad  w yrobam i zagranicz- 
n sa u , daje  zarobek  polskim  robotnicom 
u trw lnK rnym  we fabryce chem iczno-kosnie 
ty«s»ej ^Mimoza" w  Podgórzu.

H ad ta  6*/, od czystego zyska przeznacza
■tę m l  dochód Koła 

w K rakowie. 
Zm rit hal.

Tow. Szkoły Ludo

—    dostanie pudełko p u d r.
fwMkbóc* pndra  L eichnera za 1 Kor.) w każ
dym składzie perfum  i kosm etyków .

W Krakowie sprzedaje  oprócz Innych 
firma Retm 1 Ska.

Z a r r ę J  p 
g e  w  J«

s ie k ł  A n t. K r a lń ś k ie -  
g m  w  J r z l e t z n i i a r l i  ad Borszczów 

w ysyła w 5-kilowych b leszankach. w szystko 
op łatn ie , praw dziw y m iód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie
8 koron . W ysyła rów nież miody pitne wy
szczególnione na  kilku w ystaw ach, ta k  sto 
łow y kasztelańsk i, królew ski i m iody p itne 
Owocowe ja k  Borów czak, M aliniak, D ereniak, 
W iśniak, W inogroniak , Ożyniak i t. d. w 
6-ciokilowych blaszankacb, w szystko o p ła t
nie, w cenach od 6 koron  40 bal. do 6 kor.

70 h. cenniki n a  zadanie franko.

R za d k ie  m a rk i p o c z to w e
w szystkie części św iata. — K ażda inna.

Nr. 1. 100 szt. K. —-30
„ 2. 200 „ K. 1—
„ 3. 300 „ K. 2—-
„ 4. 400 „ K. 3-50
„ 5. 500 „ K. 5-—
„ 6. 600 „ K. 9-—
„ 7. 700 „ K. 15-—

w ysyła do koron  20 z s  nadesłan iem  należy- 
tości z góry  z dołączeniem  20 b. n a  porto . 
K to sobie żyezy przesyłki rekom andow anej, 
po rto  45 h. P onad  2 korony za pobraniem  
lub poprzedniem  nadesłaniem  kw oty przez 
e. i k. D ostaw cę Dworu H n n n sa  K o n ra d a , 
w Brtlx Nr, 1217 (Czecby). O seryach m arek 
proszę zażądać mój najnow szy k a ta lo g  m ar
ko wy. 10 9 8

Hasło stołowe nie świeże 5 kg. 
70paczka K. 10-80

Wyborny miód deserowy,
kuracy jny , lipcowy, ra ry ta s  m iodoborów  z w ła
snej pasiek i 5 kg. puszka  K. 6-20. Miód s to 
łow y do  picia 4 litr. g ąsio rek  K. 5 50. W y

sy ła  ca zaliczką I. M. F a rb a , P o d h a jc e .

Fabryka wód nur. sztucznych I specyal. leczniczych
pod firmą

R. RZHCH I CHIIIURSHl
«  Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

w yrabia pod k o n tro lą  kom isyl Przem ysłow ej Tow L ekarsk iego  krak ., polecone
przez toż Towarzystw o

W D O ?  I M M E R H L I I E  S Z T U C Z N E
•d p o a la d a ją c e  składem  chemicznym w odom:

inifiibltf, fiiBMiiiiblirckitl, Siltin&Iil, Vkhs, Ifensburg, Rissinosn,
tudzież specyalne lecznicze ja k ;  litow ą, brom ową, jodow ą, żelaziatą, kw aśną, 
o raz Inne wody m ineralne z przepisu prof. J a w o ir s k S e -g ro . Sprzedaż cząst

kow a w apteknab  i d rogueryach. — Cenniki n a  zadanie darm o.

Wiele pieniędzy!! dzirir I
przy zakupn ie  web

[z ró b c ie  p rób ę.

W trakowi® ul. Kanenlozna L 18.
JCDYN/ W KRAJU

o s z c z ę d z ic ie !  F A B R Y K A  P A S Ó W
maszyno* jrii

I g n a c e g o  W u r m a .1443 20 1

6 szt. bez szwu 150/200 cm. 
najlepszy ga l. lnu K. 14-20

6 szt. tych sam ych 150/230 
K. 16-60

23 m tr. weby „V enus“ sp e
cyal. dobry gat.. K. 13.—

20 mt. rum burskiego p łó tna  
re sz tk a , n a jl-g a t. K. 10-— 

40 mt. tego  sam ego p łó tna  
K. 20‘—

30 mt. resztk i zefiru, Ka- 
nafazu, flaneli i niebiesk. 
druków . 3— 12 m etrów  
długości 'K . 15-—

W ysyłka za pobraniem ,
Józef Strihafka Przę zalnia R o thkoste le tz  (Czechy) 
Do każdej przesyłki dodaje- się bo g a ty  w ybór wzorów

P l a c  m a r y a c k i  z  P l a c  m a r y a c k i

Chrześcijański BankLudowy
pod firmą

Cferztfc. Tow. oszcz. i pożyczek w Kraljowif

p rzyjm u ją  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c io w a  n a  5'/* i opro 
centowuje je od dnia włożenia.

U dziela swym członkom p o ty c z k i h ipo teczne , o e k s lo n e
za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach.

Godziny urzędowe: Od 9—1 rano codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świat.

Coroczne Walne Zgrom adzenie C z ł o n ó w  S p ó łk i handlowej
W ZaKopanem

zarejestrow anej z ograniczoną p o ręką . 
odbędzie się w  lokalu Spółki handlowej w Zakopanem ul. Kościeliska 1. 14 
w dniu 19 m arca 1910 o godz. 4 popołudniu z następującym  porządkiem

dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok ubiegły.
3) Sprawozd. Rady Nadzorczej z wnioskiem o absolutoryum  dla Dyrekcyi.
4) W ybór 2 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących z kolei 

starszeństw a.
5) Ew entualne wnioski i interpelacye Członków.

Gdyby na powyższy term in oznaczona statu tem  ilość Członków nie
przybyła, następne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 29 m arca b. r.
w tem  samem miejscu f o te jie  godzinie, bez względu na ilość obecnych 

z prawomocnością zapadłych uchwał.
Zakopane 18 lutego 1910.

Rada Nadzorcza. 242 i

i

ALPEJSKIE CUKIERKI SOSNOWE
P raw nie ochronione PIC E A. Praw nie ochronione

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 pudełko 20 halerzy. -  Dc nabycia w Krakowie, w aptekach:

F, G ralew ski, Dr. Jul. H ansm an M. Proó, ul. G rodzka, W  R edyk, M ikołajska, 
Ludwik R osenherg , ul. K rakow ska , K onstanty , W iśniew ski, ul. F lo ryańska  15„ 
D roguerye: J . Wanak, Szew ska A. Pachucki, P lac M atejki 3, A. Reifer, G rodzka38 
Zopoth i Sp. S ienna 12. — W  J N o h j i u  S ą c z u :  Apt. M. Gorzecki, S. N ow a
kow ski, A. J a r o s z .— W  R i m I m i i i y i l n : Apt. Z . Sobolew ski. — W  T .- r i » « -  
i v i e :  Apt. A. Adler, Rynek, L. F igler, .1. W esołow ski, pl. K azim ierski 2, f. Reich 
Lwow ska, J . S okalsk i, pod „srebrnym  O rłem ". D rog. W ładysł. B rach, A. Nieiej 

W  K o c h n i :  Apt. F. G ottingcr.

Nakładem tygodnika illustrowanego
„Przez lądy i morza41

wyszły świeżo
następu jące  powieści podróżnicze K A R O L A  M A Y A :

I. P rz ez  pustyn ię  
II. P rz ez  dziki K urdys tan

III. 2  B a g d ad u  do S tam bułu
IV. W  w ąw ozach  Bałkanu
V. P rz ez  k ra j  S k ipe ta rów

VI. Szut
VU—IX. W inctou

Każdy tom  zaw iera około 500 s to n -  
nic druku  i obok rycin w tekście liczne 
ilustracye ko 'o row e jak o też  czarne na  o- 
sobnych tablicach. Cena każdego tomu 
broszurow anego kor. 5-50, w eleganckiej 
opraw ie kor. 7 10

Rów nocześnie wychodzi (tylko 
ilu stracyam i p . t. CZARNY MUSTANG.

w tom ach) serya B., z k tó re j ukazał się tom  I z 
O poczytności tych powieści św iadczy najlepiej 

fakt, że zostały  p rzetłum aczone na  k ilkanaście języków-, że wszędzie cieszą się ogrom nem  
pow odzeniem  w k ró tk im  czasie doczekały się w ielu wydań.

W systkie  pow ieści K arola M aya ukażą  się kolejno w tygodniku  ilustrow anym  
„Przez lądy i morza* a to  :

X, Pom arańcze i dak ty la  
XI. Oid Surehand

XII. N ad Spokojnym  Oceanem
XIII. N ad Rio de la  P la ta
XIV. W K ordylierach 
XV. W kraju  M ahdiego

XVI. Szatan i Judasz  
XVII. N a obcych drogach  

XVII!. Boże N arodzenie
XIX. U progu  tam teg  św iata
XX. W  państw ie sreb rnego  Iwa
XXI. A pokój na  ziemi

T ygodnik „Przez lądy i m orza" ukazuje się w postaci zeszytów, zaw ierających 
^8 stronic d ruku  dużej ósem ki, n a  w ytw ornym  bezdrzow nym  papierze z licznami ryci
nam i w tekście i osobnem i kolorow em i oraz czarnym i ilnstracyam i na p ięknym  kredow ym  
papierze. Jedenaście  zeszytów  stanow i jed en  tom ,
P re n u m e ra ta  n a  tygodu ik  „Przez lądy  i morza* wynosi w e Lw owie i w p ań s tw ie

a u s t ry a c k ie m :
Rocznie (52 z e s z y tó w ) ..............................ko r. 2 4 1 K w artaln ie (13 z e s z y t ó w ) ......................kor. 6
Półrocznie (26 z e s z y t ó w ) .................  „ 12 |MIesięcznie (4 —5 z e s iy tó w ) .................. „ 2

Z eszytam i po 50 bal.
5-50

Pobożną (ducha zakonnego)

przystojną pannę poflnbi
przystojny kawaler, telegrafista, lat 30 
z prowincyi. Z powodu szczupłej pen3yi 
posag znaczniejszy wymagany. Zgło
szenia do Adm inistracyi „Głosu Na

rodu* pod „Alfred11. 20S 5 5

Ozdobna ok ład k a  pojedyncza . . . kor. 1‘—
W szy c ie .......................................................  „ 0-60

Z a w ysyłkę n a  prow incyę dopłaca się 
osobno.

P ren u m era tę  należy posyłać w prost do A dm inistracyi w ydaw nitew a „Przez 
morza* we Lwowie, plac M aryacki 4, (H otel Europejski). 16 3 3

Tom broszurow any . . . . .  . . .k o r .  
Tom opraw ny w ang . p łó tno, ze ?ło- 

iymi wyciskam i i ryciną kolo
row ana  ................. - . - o k j . .

lądy i

7-10

Automobil Double Phaeton ZUZI Hp.
m n rk i „G erm aiiT

kom pletnie odrestaurow any, z lampami i zapasowym garniturem  pneum a
tyków ma do sprzedania za K. 7 500

Galie. ftttto-Garagc, Kratfw, #1. jtnolcńsfc |. 29.

Dodatkowy zarobeh;
trafia się każdemu przez sprzedaż w każdvm domu potrzebnego p r o -  

d n k tu . — Dobre dia każdego. — Piszcie pod ad resem :
Pocztowa skrzynka 19 Zyżkow-Praga, — Kapitał niepotrzebny.

Od 1 korony
Sukienki dziecinne

Od 3 koron
Suknie damskie

przyjm uje się do ro b o ty : ulica P o se lsk a  
1. 15, II. p ię tro , front..

P i e k a r n i a
bardzo dobrze prosperu jąca , z kom pletnem  
urządzeniem , zupełnie nowa, z udow ana we
d ług  wszelkich wym ogów  ustaw ow ych, je s t  
do w ydzierżaw ienia w m iasteczku w okolicy 
K rakow a od I m arca  b. r. — Bliższych w ia
domości udzieli A dm icistr. „Głosu N arodu".

Uznane za znakom ite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr.
Polecam y, przed zakupuem  a p a ra tu  nasz podręcznik (534 stron , (,24 ilu- 
stracy j, cena kor. 180) ułożony przez naszego w spółpracow nika p. Alb. 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachow ca, k tó ry  k ie
ru je naszym  in teresem  detailicznym  na na G raben 30, i chętnie udziela 

wszelkich fachowych w yjaśnień.
R. Lech ner (W ilh . M iiiler) e.k. N ad w. fabr. wyr. fotogr. 

F ab ryka apara tów  — A telier fo tograficzne — W ien , G ra b e n  31.

I p o sz u k u je  s i ę  kup na
1 ' m ajątku  ziem skiego niezbyt odległego do 

kolei i szosy może być nad  rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — R ealności rentow ne ze 
sklepam i na  prowincyi. — O bszaru dw or

sk iego i k ilkadziesiąt m órg  ziemi. 
P o leca  s i ę  do sp rze d a n ia  

m ajątek  z gorzelnią, inw entarzam i dobr. bud. 
po 425 kor. m orga. — W illa i k ilkadziesiąt 
m órg ziemi, p iątrow a, ładna , w prom ieniu 

mili od K rakow a.
Oo w y d zierża w ien ia  od roku  191 i 
dw ufrontow y lokal z ogrodem  w najpryncy- 
palniejszem  miejscu m iasta, sklep, sa la  i 5. 
ubikacyj. — W iadom ość ul. św. Krzyża 1. 13 

I. p. Ludwik K rasuski — K raków. —
Bez pośrednictw a,

E k s t r a k t  o r z e c h y
do farbowania siwych włosów 
KjfRiltzku Juliann Józefowicza pirtumera

A
•iestto  najlepsza ro ś iin n a  farb?., k tóre  
m ożna w p rzec iągu  10 m in u t nfar 

bow ać p osiw ia łe  w łosy

na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
Ws Lwowie: u  p. A. B eacocka, ulica 
H etm ańska 4, u Ign. Jah la , H o te l 
E uropejsk i i n  p. P io tra  M ikolascka 

Sp.; w Krakowie: u  R eim a i Sp. 
Rynek g ł. lin ia  A-B, J  H a n a k a iS p . 
d roguerja  Szew ska, F r. Z o p o th a  
ire g u e r ja  ni. S ienna o raz  in n y ch  
perfnm oryach . C ena flakonukor., 3 , 

flakoniki próbne 1 . 3 0  kor 
F r .e sy tk a  sk ład  w W arszaw ie. 

N owo S en a to rsk a  2. (1389

D E R K I n a  K O N IE !
Pozostały  zapas zjedn. 
fabryk koców m am  zle
cenie sprzedać z a  po
łow ę ceny. Polecam 
przeto  grube, trw ałe,

ciepłe n ieprzem akalne derki na konie wło- 
siste, dające się też użyć ja k o  koce do spania 
a  przytem  bajecznie tanio . G atun. A szare z 
kol. szlakam i 2 m. dl. i 1/., szer., K 4 —; B 
broniow e fiakierskie z czer. i czarnem i szla
kam i, K. 5.50; C w ełniane derk i dw orskie, 
podw ójne żółte  i szare  ze szlakam i K. 8-— 
D powozowe czysto w ełniane w k ra ty  po 

K. 8, 9, 10.— W ysyła za zaliczką

A. W e i s s b e r g ,  W ied eń  II.
Uot. Donaustr. 23/V.

K u e h a r k i
do w ięksżego dom u poszukuje natychm iast 
O kręgow y U rząd pośrednictw a pracy w K ra
kow ie, ul. Jab łonow skich  19. 241 3 1

%

1.000
szczepów owocowych, pien- 
nych, z koroną wyhodowa
nych w górskim klimacie. 
.Jabłonie, śliwy, czereśnie, 
wiśnie i grusze po cenach 

bardzo przystępnych
p o le c a :  233 o

Powiatowy
Zakład s a d o w n i c z y

w Limanowej.

Studentkę
k tó ra  wczoraj wieczór w m agazynie p. H er- 
liczki zab ra ła  cudzą książkę  opakow aną w 
biały- papier, prosi się o zw rócenie je j  tam 
że, inaczej wymieni się nazw isko przyw ła- 

Szczycielki. 230 1

z liaudlu korzenuego przyjm ie firma Jan  
M u szy ń sk i Lwów, Grodzickich 3. Ż głoszenia 

osobiste  lub pisem ne. 231 2 2

l i r .  43

HcMolwei’,
Lefaiicheux

Gotowi pościel
w czerwonych w sypach, do
brze napełnionych 1 pierzyna 
lub p ie rn a t 180 cm. długi 116 

cm. szeroki ko r. 10 — kor. 12 —, kor. 15 —, 
i kor. 18-—. 2 m etry  długi, 140 cm. szeroki 
kor. 13.—, kor. 15 —, kor. 18-—, kor. 21-—. 
1 poduszka 80 cm. d ługa , 58 cm. szeroka, 
kor. 3-—, kor. 3 50 i kor. 4 —, 90 cm. d ługa, 
70 cm. szeroka kor. 4 50 i kor. 5-50. Uszycie 
zresztą, w edług dow olnie podanej m iary . 3 
dzielne m aterace  w łosienne na 1 łóżko po 
kor. 27-—, lepsze kor. 33-—.W ysy łka  franco 
za pobraniem  od kor. 10----wzwyż. W ym iana 
i zw rot za po trącen iem  p o rta  dozwolone.
D tM C n il fT  Q A PU Q PI Lobes N r.958bei 
D t N t U I M  o A u n o r .L ,  Pilsen, Biihmen

Do w y d z ie rż a w ie n ia  k a to l ik o w i od 1-go 
kw ietn ia  lub I-g o  lipca 1910 r.

jd s ją k i K idw iflłiyiii
w powiecie mieleckim, obszaru  480 m orgów  
z inw entarzem  żywym i m artw ym . Z głosze
nia pod adresem  M. R. Z akopane ul, Cliram- 

cówki 1 10. 234 3 2

W y sz ło  z druku  Prof . Dr. M. P er ty  p . t.:
„Dow ody istnienia św iata du
chow ego, do którego w stę 

pujemy po śmierci".
T reść: Św iat zm artw ychw stający . W idzenie 
i słyszenie m inionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
w ietr/i»r. H isteryczne zdarzenia. W ojska w 
pow ietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnow i
dzenie, przeczucie i t. d. M agia w Indyach 
W schodnich. Pozyw anie przed Sąd boży. 
Z em sta zam ordow anych. M uzykalne objaw y 
św iata  duchow ego. R ozkosze um ierania. 
Umarli ukazu ją  się. N iew idzialna siła w ypę
dza posła  i adw okata  z domu rodzinnego. 
B iała pani. Cesarz Na.poleon I. i b iała pani 
Gdzie je s t  św iat duchow y? Dusza, śm ierć i. 
przem ienienie św iata . Cena 2 kor,, z prze*, 
poczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 6s 
bal. Do nabycia  w A dm inistracyi „G losa 

N arodu*, K raków , ul. św. K rzyża 7.

szeesciostrzałow y, g ładko  polerow any Cal.
7 m /m ; długości 16 cm., ciężar 25 dbg. I , 5. 
X r .  3 5 .  tak i ja k  Nr. 34, lecz w iększy, Cal.
9 m /m ; długość 23 cm. ciężar 57 dkg.

7 K. 20 bal.
25 p a t r o n ó w  Lefauck, do Nr. 34 K. — 75 li.
15 „ „ „  35 K, — 90 n, ,

Latihaslrfiiuifl: !
P o j e d y n k i  od K, 26. — B n b c l l ó w k i  i
od K. 35 — F l o b e r t  i od K.8‘50. — F I -  • 
s t o l e t y  od K. 2. — R cperacye dokładne i ! 
tanio. W ysyłka tylko za pobraniem , Ilustr, I 

cenniki broni darm o i opłatnie.

Franz Duśek, ó^no^0?’̂
a, d. S tan tsbabn  w Czechach

P o s z u k u ję

J a k  a  230 4 2

miejscowi zastępcy
poszukiw ani są  kupcy, re s tau ra to 
rzy, ko llek tanci loteryjni, trafikanci, 
w ogóle wszyscy posiadający  sklepy, 

pod korzystnym i w arunkam i. 
Oferty nadsy łać p id  adresem :

O. R. »2. Poste-restante 
B riin n  (iAahren)

wymownego, dobrze przedstaw iające
go się, w latach 30—40, na zastępcą 
firmy dia Krakowa I Galicyi. Tylko 
przez poważne firmy polecony kan

dydat może liczyć na tą  posadą.

M a L .  D o b r o w o l s k i
Fabryka onatrunków chirurgicznych 

w Podgorzu. 222 4 3

Ii i  i )

Już wyszedł

K a le n d a rz  D ja b ta
na rok 1910,

jest do nabycia po 1 kor. w Admi
nistracyi „Djabta" w Krakowie przy 

ul. Niecafej 1. 4 . 
3renum eratotzy „Głosu Narodu" 
mogą nabywać kalendarz w  Admi
nistracyi „Głosu Narodu" po zni

żonej cenie t. j.
80 hal. za e g z e m p l a r z

w raz z p rzesy |k ą  pocztow ą.

h a l k i  l o d e n o w e
Ciemny, prak tyczny , ciepły m ateryał z kolo
row ą bord iurą 1 szt. K. 1-30.
W ciem ną k ra tę  now om odne 1 szt. K. 150  
nni piękniejsze, m odne w pasy la. 1 szt. K. 1-75.

RngiBiskie iialhi groisetowc:
praw dziw ie l a r  wionę w pasy 1 szt. K. 2 20 -2-30. 

„ „ z  haft. bo rdu irą  K . 2 60,
2 70, 2-80.

Halki klotowe i atłasowe:
czarne lub czerwone, już uszyte, z haftem  
lub bez. 1 szt. aK . 3 50, ? '9 0 ,4- —, 4 50, 5 —, 5 50

F a r t u s z k i
Fartuszki kuchenne jedno lub dw ustronne 1 
szt. 90 h a l. K. 1 —,'1 1 0 ,  120.

F a r tu sz k i k lo to w e
z h a ftem  lub bez i z aksam item  1 szt. K. 
1 — do K. 4 ,—. 89 3 5

Przy odbiorze pak ie tu  poczt. 5kg. opłatn ie 
do każdej stacyi w ysyła szybko i rzeteln ie

Franciszek J. Rybar
Przdzaluia artykułów  w ełnianych, w yrób i 
ek spo rt spodnie i fartuchów

I n g r o w it z  (Morawy).

prawdziwym dla ci er-$ s f a w j sST  f
fi , bri* i?etau’a 
ychrona wfasna

. WCo7ad K .2 . ^ l8kif'

Ł a j ą c y 'Xk& ¥ ch * !
VerTan« ^ Cla Przez
NeuJŁ2?£*wij2Kk

. ^  Saksonii24 (wLipskm 
»), . jako teń>  | 
% k s ięg am i-•A g a m i e '

Całkiem darmo
każdem u

Aby zarów no naszą firmę, jak o też  n a 
sze now e zegark i kieszonkow e dam skie 
i m ęskie  rozpowszechnić, wysyłam y 
każdem u za nadesłaniem  1 kor. n a  
koszta  (także w znaczkach pocztow ych) 
w spaniały łańcuszek i nasz ilustrow a

ny kata log .
Piszole natychmiast do składa zegarków:

H ENRYKA W E IS S A
W ie d e ń  99 P o s t f a c h .

J o la n ta "
i i

Pensyonat Józefy Rogoszowsj
[raków, u l. G ra n ic z n a  Ł . 14 , I. p ię t ro  

Poleca poko je  z całem  utrzym aniem  dta 
przejezdnych.

Przyjm uje stołow ników  i w ydaje na żądani? 
obiady i do domn.

a
$

+
Z ak ład  a r t y s t y e s n o -  
I k am ien ian . i b u d ó w  , p

.Józefa KULESZY
I naprzeotw  em entarza 
I w K rakow ia posiada 
i ^ I a l k l  w y b ó r  goto-
1 w y eh p o m n ik ó w  z Dia-

wykonania grobów  
m iejeea i aa  pro win-

l
m
)  

|N
[ skow oa, g ran itn  i m ar- J 

m ura. Podelm nje się
r -  W 

>
5  cyi. TeUfon 769 H

W yszło z d ru k u :

Umarii żyją!
„Śmierć ciała nie jest śm iercią  

duszy, czyli umarli żyją".
T re ść : Siły duszy ludzkiej na  jaw ie  i we 
śnie. Jasnow idzenie. N a gran icy  życia i śmierci. 
N ajw iększe m ęczarnie zam ieniają się w roz
kosz. śm ierć je s t  najwyższym zachw ytem  
i sądem . Śm ierć je s t  oddzieleniem  od ciała 
p ie rw iastka  duchow ego z w arstw am i m ag n e
tyzmu. Co mówi profesor Dr. L om broso? i t. d. 
Cena K .  I  2 0 ,  z p rzesyłką K . 1 -4 0 , za 
salicz&ą i i . .  l'»4> . Do nabycia w Admini- 
ztracyi „G łosu N arodu11, ul. św . Krzyża 1. 7.

r * 1 ffV 0 *  geometryiwykreślnej, pla-
nimetry:, fizyki, udzielam  

pod przystępnym4 -warunkami. 
Zgłoszenia „Januar“, Starowiślna l i  

oficyny, II. p,

miód patoka
kuracyjny ł deserowy wysyła w 5 kg,  
puszkach opłatnie po 7  kor. k s .  W ł. 
Mikitka, p ro b o szcz  w Kupczyńcach, pow, 

Denysów

W Etny, młóczki, bawełny, Jedwabie do haftu, robót drutowych q  
i szydełkowych, kanwy i m szelkie roboty zacząte na kanoiie, *
suknie* nlótna 1 t, d. poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

ssrin-'

r w i — — — — — i — — — u  ■ :- i? 9 n n R 3 S M K s n H M R s n M

SZC ZU R K O W SK IJ
KRAKÓW. GRODZKA 2. |

rilL ^irt"* 9 s4 łk i kom taR ytow ej w łaścicieli W oso  Nuroda. Drokanua »Głosu Narodu-! (pod J B Uobrzańskiago) ui. św. Krzyza l 7,


